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Polska - Niemcy w Poznaniu 10:6 

wyc· ęsłwo pięściarzy PO kich 
Zwycięska 

drużyna 
Polskz 

Sobkowiak 

.. Pokor:.,an~ 

drużyna 
Niemiec 

p o z n a ń. - Dziewiąte z koLei s~otka- godz. 17 weszly na ring obie dl'uźyny i ,przy czym na czoło wybił się Czortek, a 
nie pięściarskie z Niemcami w Poznaniu zwyklych formalnościach powitalnych o obok niego Kolczyński, pogromca mistrza 
wy wolało olbrzymie zainteresowanie nie godz. 17,15 rozpoczęły się walki. Eut'opy Muracha. Chmielewski w swej 
tylko w Grodzie Przemyslawa, lecz w ca- Zwyciężyliśmy zasłużenie 10:6 i tym ostatniej walce amatorskiej nie porwał 
łej Polsce. Jeszcze zdaje się nigdy hala razem możemy pisać, że zwyciężyły polskie widowni, gdyż tyłka z trudem, choć zaslu­
poznallska nie gościła tylu pozamiejsco- pięści. P. Z. B. pod naciskiem poznat'l- żenie, pokonał doskonałego Campego. 
wych entuzjastów pięściarstwa, co w dniu skiej opinii publicznej zdecydował się wy- Sobkowiak i Koziołek. chociaż swe walki 
wczorajszym. Przybył pomiędzy innymi stawić zespÓł czysto polski, rezygnując z wygrali, to jednak formą swą nie zaimpo­
pocia,g popularny z Katowic, lecz uczestni- Żyda Rotholea, chociaż jeszcze przed t y- nowali. W sumie jednak zespól nasz był 
cy tej wycieczki do hali się nie dostali, po- godniem p. perzes P. Z. B w zdecydowanej więcej wyrównany od drużyny przeciwni­
nieważ nie zaopatrzyli się w bilety w formie zapowiadał wystawienie Żyda. Wi- ka, gdyż nie mieliśmy wyraźnie słabych 
przedsprzedaży. Wedlug zapewnień orga- docznie innego zdania był zarząd P. Z. B., punktów. za które w drużynie niemieckiej 
nizatorów przyjechalo podobno nawet 400 który nie poparł stanowiska swego preze- uważamy Titscha w wadze muszej. i Graa­
Niemców z Berlina, lec~ w hali swej obec- sa. I dobrze się stalo. gdyż w razie wy- fa w koguciej. Toteż po pierwszych dwóch 
ności nie zaznaczyli śpiewaniem hymnu, stawienia Rotholca, nasz tryumf nie był walkach prowadziliśmy 4:0. Czortek w 
jak to zwykle robią. by zupełny./ piórkowej po porywającej walce pod wyz-

Przed halą reprezentacyjna, Targów Na dziewięć spotkań z Niemcami zwy- szył wynik na 6:0. Zaczęło się tak jak w 
Poznańskich panował niebywały ruch już ciężyliśmy po raz drugi i po raz drugi w I roku 1931, gdy Kaźmierski pokonał Balia. 
od południa. Po godzinie 14 stały ogon- Poznaniu. Cały nasz zespół, z wyjątkiem Forlański - Fierenza i Rudzki. - Marte­
ki przed wejściami, l<tóre IV myśl zapoWie-l.iednegO Szymury. który wal'czy! nieprB\V- 11a. V,roźniakip·wirz po \Yv!'ównonpj walce 
dzi otwarto o g-orlz J5 Punktualnie o dopodoJJnie slaho, spelnił s\\'oje zadanie. stracił dwa punkty, lerz jU.;l W następnej 

Kolczyński po wspanialej walc.e zwyciężył 
zdecydowanie mistrza Europy Muracha, 
który po raz pierwszy musiał uznać wyż­
szość polslfiej pięści i już w pierwszym 
starciu znalazł sir: dwukrotnie na de. 
ska ch. Po pięciu walkach prowadziliśmy 
8:2, czyli że wówczas zostala usunięta 
groźba porażki. Dwa do zwycięstwa po­
trzebne punkty zdobył Chmielewski i od 
tej chwili widownia odetchnęła, gdyż 
mecz by! wygrany. Dlatego tez nie de· 
nerwowano się już słabą walką Szymury, 
który panicznie bal się swego groźnego 
przeciwnika i dopiero w trzecim starciu 
zaczął boksować. gdy w dwóch pierwszych 
staje da,żył do zwarcia. Piłat · walczył od· 
ważnie. lecz zbyt długo namyślał się z ude .. 
rzenjęm z prawej i dlatego walkę nieznacz. 
nie przegra!. 

PI'Zf'Z Ivrz () !'njsz" 7.wyri ę~twn tlclnwnrlni. 
liśmy dobilnie, źr pierwsze miej sc e. zdoby-. 

)Iurach (N) jego pogromca Kolczyński (Pl" 



fI' na ry"fgfr7.osfwacll '!!uropy w rfcCTiolanie, 
SłU SZI111' Jlam si~ należy. 

W ri~lgu s~clzi o ,,"a ł 'Szwajcar p. Ritzi. 
który nIe ll1:nawał walki w zwarciu. na 
punkty pp. Biel e\\"ic:;: (Pol>;ka) i Schmidt 
(Niemcy). 

SOBKOWIAK BIJE TIETZSCHA 
. Przez pierwsze sekundy ohni Zf1.woJ · 

nIcy bnclali się . Pi('I'\\'sZY cios ;>;ndal Polak 
trafiając N i('!1l ca I('\\"~'m .. ltakirm". hv 
chwilę .póź.niej (]Iyukl'otni(' ropl"a\\'i(\ pra· 
wą· . NI(>mlr~ w~lczd 1'rl'\\"oll·O. \V)1 (, I\"llCj 
ch\",111 r7.uclł ~I~ llaotyc7.ni(l do przodu. 
lecz seria krótkich ud(,l'7.rl'l Sohko\\"iaka z 
obu ra.k 7.atl'7;~-mała go w mirjs r u. Ci o:, ~' 
Polaka c1o.~ip'galy nast ępnie l\ilkakrntnie 
szczęki bezl ac1neg-o :-.ri !'mca, który nip u­
miał hlokować lHlrr7.rll P olal,n. 'Po(1 1,0-
nirc stnrcia uwirlocznila sip iui pr7.r\l·a"a 
Sohko\\'iaka. który pr7.p . zrrll '(10 a1aku .. ~ 

\V Z ~tarciu Xirmirc porw) n t n ko wa ~ 
doskoknmi. nipco chaotycznie. 11'('7. (1\\'11-
krotnie dosip,g-nąl riosnmi sU7ęki PolakIl. 
k}.óI'Y począl sip, odtąd IrpiPj l\ryr. Atnki 
!\Iemca wyln.p)'wal 80111,0\\'ink crl11\'mi 
.. prost~'mi". hy w npwnl'i chwili, (lohrze 
\\'y~nief7on~'m l,rótldm u·(lrr7.rllirm 'l. prn­
weJ. znchwlar pl'zrciwn il,n. \.in. v :\'iC'mca 
zb~·t nnrmiC7llP, rz r. sto cll Y l1inly c('lu. 

\V ostnt,nim ;«m'ciu :\'irmirc dożyl rlf) 
7.wi1rria. Ip('7. Polnk sZI'11ko się o(lrzrnil. 
trafiając l,ilkn krotnip ~\\' f'!!O ,-.rzrcill'nil\fl. 
P.I·7.p\\'n!!'fl Snhko\\'iakn !"Iala !"i r: \\"ITnźna. 
atakowal orlkry!y. 01rzl'mlliąr \\' pf'lI'llri 
('h"' ili "r7vnnrlkf)\\'Y. IC'C?: c('l nl' ri"" Tirt7.­
scha. B~' I to .iNI~'1w 2'l'07.ny rio" ,\ ir"' (' [1 w 
całej walcf'. "'I"~oldp 7.\\·"rip~!I\"o Polaka 
było hC'z&pornC'. 2:0 dIn Polski. 

KOZIOLEK ZVlYCII;ŻYL GnAAF A 
"'alkę l'ozpo('z[\l Xienli ec. 1('c 7. l';: ozio­

lek m OlllC'll!alnie sk untruIl'lll. .\'us tępny 
atak Graafa za trzyma 1 idealnym pro:; ll'm 
i pi ęść 1\iemca przeszyla po\\'ic tr ze. j.;:o­
ziolek wyczekiwał na ntaki JlI'z eriwnikn, 
by wykorzystać każdy hląd i lul,ę w kry­
ciu Xiemra. który 7.lI1i('nil ta ktyk r. i cłą;i;"ł 
do zwal'cin. Polnk zd olal go j r t!nak u­
trzymać w odpowiednipj olll pgloś (' i. 

\V 2 s(nrciu dochod7.ilo cł o Ohustl'Ollnpj 
wymiany ciosów z półd\,s(an~ll. pl·7.y cZI'm 
Polak oddawal z nawiązką otrzymane ude­
rze,nia. K01.lolek utI'z~'mał l'\ipmca na (Iy­
s(ans. nie dopus7.czajn,c do zwarcia. ella­
otyczne otaki 1\iemca ORlabialy go coraz 
wyraźniej. 

W 3 stnl'ciu GI'nnf pl'7.eRzNll do enfll'­
g-icznego ntnku. w~' (\nj[\c 7. f<iphip \\'sZYBtko. 
Udało mu się ldlknkl'o(nir trafić s!ahną­
cego Polaka. Ataki 1'\iemcn był l' jednak 
nadal chaotycznI' i często niecz~' ste. Star­
cie nieznacznie dla Gl'nafa, pod('zas g(ly 
dwa pierwszC' zakończyly się pl'zr\\'agą Po­
laka. który w sumie wygl'al spotkanie. 
Prowad7.imy -i:0. 

CZORTEK BIJE VOELKERA 
Voel1<er rozrnc7.ql.walkę ostJ'o;i;nir, (1\\'0-

ma uderzeniami z lewe.i. lecz Polak mo· 
mentalnie skontJ'ował, trafia.ią,c l'\iemca 
na serce i żołądek. hy nnslp,pnie sCl'iitmi 
ciosów z(] obl' ć prze\\'agę. T~' I k o I r7.1·1\l·ot­
nie zdołal Xiemiec za,~lopowa~ atnk Pola­
ka. Czol'tek porlrho(lził pod \Vy c iągnir.lą 
rękę :\'iem~a. homhardował 1,0J'pus pl'Z<'­
ciwnikn, odłlierfljf\C mu pnwietrze. \Vyf\n­
ko przeważał Czol'lek. który swą 7.~'wio­
łową \\'al,l,ą porwał publiczno~ć. Porlobnip 
miała się sytuacja \V drugim i trzecim 
starciu, toteż przyznane zwycięstwo Czort­
kowi hyło hodaj najhard-zi('j przrkonywu­
jące. 6:0 dla Pol!"ki. 

WOŻNIAKIEWIC7. , PRZr.:~RAL 
Z HEESEr.I 

". Wyiszy i, fizycznir i"i IniC'jl'zy Niemiec , 
pouczony wido c7.1lie o 'lposohie walki Po­
laka, ogranfczył się (lo defenzy\\'y. stara­
jąc się ciosami z obu rąk powstrzymać 
ataki vVoźiJ1iakiewiczn. Początkowo Pohk 
wpadał na te ciosy. pó:i.niej zdołał znale'l,ć 
drogę do przeciwnikn, 1rnfin.if\c go z Obcl 
rąk i pędząc po ringu. Blada dotąd t\Varz 
Niemcn zaczęła się coraz bal'Cl7.i ej rumif'­
nić porl wply\Vem ciosów Polaka. 

\V 2 starciu trwała poczl\tkowo ohu­
stronna wymiana ciosów. przy rzym go­
rzej na tym WYCllOdził Nirmiec. Polak 
nadal naciel':11, starajqc się utrzymoć prze­
ciwnika w :r.w!l.l'ciu lnh w pół rly,;1nm;ie, 
lec)': ciosy je-go byly oh"zPJ·np. wir,c nir rko­
Jlomic:r.ne. tn 1(';% )lorI koniE'c starrin tl\d­
docznilo się juź lekkie zmf!e'l.Pllie naszC'go 

"nomhflJ'{!iera". W t~'m stnrciu \Voźnia· 
ki PI\'ICZ o (rzyrllil) u pOlllnienie za trzyma. 
uie. 

\V 3 starciu '-.Iirmiec kil1;;.a razy trafi! 
enrl'gicznic atnkującego Polaka. który 
;;1 a])) coraz bal'dzl('j. Starcie W H!T <l l Xi e­
Ild ec. Obaj ZO\V OclRicy UkOllCZyli walkę 
SIU'l in.if',c sj ~ z \y~· c7."rl'l [' nia . 

:<ir Illc \' zdobyli pierwsze punkt\" i I\'y· 
ni.1: Z'1. \\ olll!l'r lHZllI:al 6:2 dla Po:,,!;i. 

Na"tąpilo zderzenie. Samochód został rej samochod naCIrzucll na wlrazu. Na­
zclruzgot,any. Ks. kanonik Bl'asse od- tomiast pasażerowie autobusu twier­
niósł złamanie nogi i został odstawio- dzQ" że samochód jechał środkiem .;zo­
ny do szpit.ala SS. Elżbietanek w Po- gr. Szofer autol>u~u "postrzegbzy to 
~llaLliu. przyhamowaŁ ftutobu~ tak, że w cbwili 

Dr Cichocki odniósł rozcięcie czoła zderzrnia autobu'" stał już na miejscu •. 
powyżej oczu, a kicro"-'ca samochodu Samochód wpa(ll wprost na zderzl\ki, 
dl' Jeżcrski, obr,ażenia na tY,Iłll'ZY, m. il, pOLlniósł się i uderzył w przydrożne 
złamanie szcz~ki. Dr Cichocki wTócił drzewo. 

I t l l G ',' b l' KOLCZYŃSKI POKONA!. MURACHA I nu o?usem (o. Illezn~ l. p~ z,a anc a~o- Zdruzgotalll samochód od"tawiono 
\\'<1mu w szpitalu mIejskIm w Gme- d S '] l' . t \. G bl \\' 

Z zaciek".\Yieniem oczpldw~nfl lI'alka. źnie, udał si~ do domu. I o.' anm <, (O maję }1Qsc;. p. ;lrk ~ -
]1l'?-~'ni. osła Polakom dalsze z'\'rci ę~t,:- o. Dr JrżcJ'~I() twierdzi, że przyczyną. sklego. :1.~toblH', ~a ty~ ~o usz oc zo-
MIstrz Europy rozpoczął w~lk ę z U>stnlC- katastrof\' była gołoledź z powodu któ- ny blotmk I ulel'zak. (bl) 
chem l

'
a us(ach, WYPUSZC7.::l]ąc (1\1'f1 '3Z~'b- . . , 

kie "pro.,te', któl'e Polak musiał zainka"o- .------------------
\\'ać. Chwilę późui :- j E'llrz~-liski w;~iął cins Trzeci 1łzień ~ozgry\'lek 
XiC'rnra na n :ka\\ iep, lur !nógl jeclnnk 0-
hronić Rię prze<! CiOSell1. na żolą(iek. Pu:ak 
cofal si~ (lohrze znl,r~·tl' i czeknl na mo­
ment ()11"ł o nir; c ia si ę :\iemca. :1\iplJ:1 wem 
to nas tąpilo, hlYRkawiczny i ni('z\\ yl, le cel­
ny cins porlhl'ódzowy i Niemiec znala7.1 
s ię do 5 na desko cli. SD la wprost sZ'llała. 
Murach W8 1ftl o~zolomiony i dn,żył do 
z\\'n1'cia. Polak dosl<onale się w~'s"'obo­
(\zil i znów celnym ciosem posłnł 1'\i'~lHcn 
po I'nz (Irugi na (\rski do:3. Uśmiech znild 
z u!"t }.furnclIa. któI'Y pływal do kOI1C'U 
starcio. Tylko małej jeszcze rutynie swe­
go przrciwnika zawdzięczał, że nie zostal 
\l'rliczf)n~" pl'7.rd gongiem. 

\V 2 starciu Murach walczył jUi bar­
dzo ostrożnie. \\'szrlkie jego ataki Polak 
dohrze kontrował nic dając się wyprowa­
dzić z równo\yag-i. 1\iemiec unikał wyrflź­
nie d~' stallsu, obawiajqc się prawej Ko­
hrzyllf<ki('g'o. ll.ówn ier. i to starcie wygral 
1';:0 Iczyllski. 

\V ostfttnim starciu :Murach rzucił sir: 
do niaku, zmieni".in.c ustawicznie dystans. 
Ciosy ' j(,l1l~n byh szybciej i celniej W~'­
prowadzane. chociaż skuteczność ich nic 
hl'la dużft i li:olcz)"11ski odbierał je hel. 
\\'i ~k ;;zego wl'nżenia. Ciosom Polaka brnl; 
hl-lo ;;7.~' hk()ści i celnoś ci, to tei: Niemiec 
starcie r()7<;lrz~'g nf\ł na S\yo.ią kol'zyś~. 

l'rz C'gl'ał t~' J1,o 11ft punk(y, choć 1-:. o. 
\\'i >; i11.lo IV po\\'ietrzu do l<Ollcn wal!d, ho ­
\' :('m Polak ciał próbkę siły S\\'C' go ciosu 
w piC'l'\I';;z~- m storciu, IV 1,t61'1' 111 roztl~rł 
sohie jedllak prnwą rękę i l,ażd{! cł?ls'l.C 
uderzrnie sprawiało mu wielkI ból. Ta 
kontuzja lIómaczy więc .lego s)nh~7.ą \\'al· 
kr, \\' 2 i :l Rtnrciu. Z'lsllli.('!li.' j"dnak wy­
gl'nl )';:olcz~- (I"ld. 
8:2 dla Polski. 

CHMIELEWSKI WYGRAL Z CAMPEl\1 
:\'il'mier, opanowony i ohlicwjLlc~' l\flż, 

d~' s\\'ój cios, wysunięta 1C'\\'ą pow" t!'7.\"' 
mywal ataki Polnkn. ~7.~!Jki j('go ntak, 
skontro\\ al wprawdzie Chm il'lcwsld. l('cz 
Xicmit'(' na I l'clIminst zl'Pwn nżo\\'o l sir. !'e­
l';ą. Polnk "ZPI!t zh~·t G(lkI·~·t~r , 1Ilat\\'iaJl\c 
1\ll'mco\l'i zn<1ani('. SŁal'cir WITÓ\\'nflnr. 

\V 2 :::tnI'Cill ohnj pl'7.eci \\·J1·ic.\' zmirnili 
tak1~'k() i po!'zli cI l\l'iln.mi na dość 0';[1'1\ 
wymianę ciosów. c!! 111 flC' wypI'O\\' ,lr!zał 
ciosy szyhciej i lepiej technicznie, Pulak 
znś trafiał skulecznit' j, gc1~"ż cio:::y jego 
mialI' Y,· ir.l,szą dynamikę. Pod l,oni"c ~tar­
cia f:hnliC'lewski celn[), 1)1':1\\ ą znml'o('zył 
l'\iE'mca, 1,:!ÓI'Y z l!'llflem (loczp1-n t s i~ zhaw­
czeg{l ~)n:':lI. Hllll<la ella Chmirlrll';;kie~o. 

\V 3 ;;tarciu XiE'miec wchollzil w Z\\'al'­
cir. g(lzie lepiej punkto\l'ar. lecz dużo 
(,zymnł. ll.ównie;i; i IV tym st[1rciu więcej 
punktów zebrał Chmielewski. l,tól'cmu te~ 
pJ'z~'znan') zaslużone z\Yyci~st\\-o. Polska 
]1l' , ,\\'adziła 10:2. 

SZYMURA PRZEGRAL DO VOGTA 
Silnif'jszy fizycznie XiC'micc obiLll 0(1 

razu inicjn ·t~'wr.. ni(' wI'pu szcza.il1c ic,ł 
przez (l\Yn starcia. Pol:tk walc7.ył nie-
7.wyklr LI ni'])] il'znie, dążąc Stół lr <lo zwar· 
cia. Doni('I'O IV ostatl1im s(i1l'riu S7.Vmll­
ra się uircn oż~"wił. przecllocli:nc rlouiaku. 
lec,~ w sumie Pl'z l'gl'ał \\'y:;:ol,o 10:1, dl,L 
Pelski. 

PILAT PRZEGRAL DO RUNGEGO 
'Ruchlill'szl' II' natnl'ciu :\'iemiec rozpo­

cznl I'.'nlkę ,.prostymi" z nółdystal1su, kcz 
Pola).;: jeLlnym .. <1y;;zlem" 0(I('s1a1 go mI. 
dystans. Cios.v nllll~rgo. często dublowa­
ne. w~' chorlzil~' sz~' hriC'j i skutrcznie.l, 
po<1!'zas gd~' ciosy Pilnta hyly zawS7.e 
nif'(~o spóźniOlll'. Polak \\'alcZ,\-l z elllŻ~\ 
znciętof;Cin, i ustępował :\'irmco\\'i tYlk(J 
nipzllarznie. :'I\'~' gral HlInge 10:G' elIt, 
Polski. 

Mistrzostwa hokejoY!e św~ata w fi "dze 
Polska pokonała Rumunię -

STANY ZJEDNOCZONE I LOTWA 
1:0 (0:0, 1:0, 0:0) 

Spotkanie to n1e miało przebiegu 
ciekawego, ale wykazałO, że Ameryka· 
nie nie są. tym razem groźnymi. Ło· 
tysze zagrali bardzo ambitnie i bronili 
się zaciekle i bardzo skutecznie, ustę­
pując gościom zamorskim JXld wzglę~ 
dem szybkości i techniki. Za to w 
defensywie spisywali się bardzo do­
brze . i grali przy tym rozumnie, choć 
ze szczęściem. Bramkarz łotewski 
bronił doskonale, 

CZECHOSLOWACJA I AUSTRIA 
1:0 (0:0, 0:0, 1 :0) 

Spotkanie to zwabiło na lodowisko, 
które zapełniło się w cią.gu wieczora, 
przeszło 10 tys. widzów. Gra była nie­
zwykle ciekawa i emocjonująca, a przy 
tym też ostra. Do ostatniej cbwili lo­
sy ważyły się. gdyż obie drużyny mia­
ły liczne okazja zdobycia bramki. Po 
obu stronach d05konale zagrały linie 
tylne. Czesi na ogól byli drużyną lep­
szą. Jedyną bl'uml;:ę dla nicb uzyskał 
w ostatniej minucie gry Kucera. 

P l' a g a. - Z sobotnich spotkań za­
nolo\\'a<' należy zwycięstwo Anglii nad 
Norwegią. Zawody te zakOllCZyły się 
dopiero ol<oło północy. 

\V niedzielę odbyło się w dalszym 
ciągu 6 spotkałl, po dwa przed połu­
dniem, po południu i wieczorem. Za­
wody te zgromadziły przeciętnie około 
10.000 publiczności, przy czrm stadion 
lodowy zapel nit siQ oczywiście dopiero 
\Y godzinach ,,-ieczornych. Wynild nie­
dzielne na ogół były spodziewane, 
\vszystkie bowiem faworyzowane dru­
żyny zdolał~' zakończyć swoje spotka­
nia zwycięsko. Niespodzianką. było je­
dynie nieznaCl ne tylko zwycięstwo 
druż~"ny niemieckiej, która dopiero po 
przedłużeniu zdołała pokonać Łotwę, 

Polacy grali w niedzielę z Rumunią., 
którą pokonali zasłużenie. Z innych 
spotka!l wyróżnić należy jeszcze zwy­
cięstwo Kanady naJ Austrią. oraz wy­
soką wygranlJ, Węgrów z drużyną li­
tewską, 

ANGLIA-NORWEGIA 8:0 (2:0,3:0,3:') 
Drużyna angielska nie wY5ilała się 

zbytnio i wygrała zdec~·dowanie. Nor­
wegowie byli przeciwnikirlU na 'ogół 
slab~'m i przez wszystkie tercje tylkO 
bronili si ę. 

POLSKA-RUMUNIA 3:0 (1:0,2:0,0:0) 

Polacy nie zaimponowali, choć wy­
grali pewnie. Kra ogół zawiódł piel"w­
!;zy atak polski, z którego ubył l{owal­
ski z po\yodu kontuzj i. Zastąpił go An­
drzcjews1d. Lepiej tym rar.em przed­
stawiał się drugi atak: Burda, Król i 
ZieJii!ski, którzy zdobyli też po jednej 
bramce. 

KANADA-AUSTRIA 3:0 (1:0, 1:0, 1:0) 

Nieznaczna wygrana Niemców 

rzy wyróżniaJi sit; jedynie błyskotliw­
szą orientacją w akcjach podbr.aml,Q­
wych i lepszą. dyspozycją strzaŁową.. 
Te walory też zapewniJ y I{anadyjczy­
kom z\yycięstwo. 
NIEMCY-LO TWA 1:0 (0:0,0:0,0:0,1:0) 

\Vrnik ten był dużą. niespodzianką. 
Łotysze zagrali niezwykle amhitnie i 
nie zlękli się renomo\vanego przeciw­
nika. Niemcy co prawda byli druŻr ll? 
bezwzględnie lep5zą., .ale zawodzili poli 
bramką. Skutecznie bronią,cy się Ło­
tysze przez cały czas zawodów p()tra­
fili utrzymać napór przeciwnika i ska­
pitulowali dopi ero w dogrywce, zmę­
czeni tempem gry, narzuco:1ym przez 
Niemców, Zwyci~ska bramka .padła z 
jednego z l'oz,gaczliwych .atakó,'1 Jae­
neckego. 

GRY SPORTOWE 
,V m!Rtl'ZOstWR"h "'arszawy Polonia POK><)oo 

nała IV koszykówce AZi> IV stosunku 13:!!8 i 
prowadZI w tabeli. 

PIŁKA NOżNA 
Przed wyjazdem piłkarzy do Francji. 

\Y nicrlziE'lę odbyło się w Katowicach spot. 
l,ollle ('lmlI11ncyjne między dwoma zespo ... 
lami zlożonymi z lIajiepszych grac,v,/,y Pol­
ski. l\Iiało ono na celu zbadanie formy 
graczy crlem wy~tawienia reprezentacji 
Polski Południowej, która ma wyjechać do 
Francji. 

Po dość żywej grze zwycięstwo odniósł 
zespól "A" złożony z graczy przewidzia­
nych do reprezentacji. w stosunku 5:4 (2:2)­
Dla zwycięzców bramki 111;yskali Wostal -
3. Piec I i Wilimowski. dla teamu "B" zaś 
Szerfke, Pytel, ChabolVski oraz I\orbas. 

1\"a podstawie przebiegu spotkania u­
stalony został pl'zez k3.pitana z\Viązko\Ve~ 
go p. Kałużę oraz kapitana okręgu śląskie .. 
go p. Lubina .następujący sldnQ reprezen· 
tacji: l\Iadejsld; Giemza i Szczepaniak; 
Piec 11. ! 'ytz i Dytko: Piec l, Piątek. Wo­
stal, \\' ilimowsld i Wodarz. Rezerwowi: 
PawłolV"ki. l\Iichalski, Góra i Chabowski. 
Zuznacz~'ć należy, iż skład roprezentacji 
jest prawie identyczny ze składem trenin­
gowego ze,,;połu .. /1. ... tyn:o clo reprezenta· 
cji zostrll IV pomocy wystawiony Piec II za· 
miRsl Gór\'. 

"'isla pokonała IV KrAkowie Z'Iderzynleeki 
wysoko !J:O (4 :0). Cracovia zwycit:śyla Krowo­
dJ'7(, 1):1 (2:1). 

Na f;lQRkn rozPoc7~ty zl)~ta! turniej o nagrO.l 
de IJJ'zN,hollnin. Rwtkania nie PI''lYniollly ~I,e~ 
cjaJnrr'h nie~,pnrl7.il1nck :! z 'V~żniej~z,.eh należy 
wspomnieć o r.\\·rcicRtwie Nl\przodu (Lipiny) nad 
Sznpienicnmi :1:1. 

'" Pradze ('7.t'Rkit'J. ~potkanic rOF.C.'I'r3np mip.­
dzy dwomn oclwi(,(,zJlynd n'wnlnll1i Sp"l'tl\ i 81a­
"ia zakollczylo sic zwy cics twem Sparty w sto­
sunku 5:1. 

PŁYWANIE 
Płyl;'ocy wybrali nowe władze. W nie­

dzielr. odbyło !"ie IV \VarszRwie nadzwy­
czajne walne zebranie Polsldego Związku 
PłYlya ck iego. zwolane dla lVI-boru nowych 
\\·ladz . .Tak \\'indomo roczne walne zebra­
nie zo~lało przerwane przed clol,onanirffi 
\\' ~'bol'ó\V z powodu wycofania się dotych .. : 
czasowl' ch czlonków zarz[\du oraz brak'cI 
kancly(]otów, 

Z poza Poznania przybyło 3500 osób 
Spotk.anie to miało bardzo ciekaw~r 

przebieg. Walka byla bardzo zacięta l 
pelu,a emoc~·j. Drużyna austriacka nie­
wiele ustępowała Kanadyjczykom, któ-

Obradom pl'zewodnicz~' ł WI'Zl1n czony: 
przez Związek Związków komisal'z PZP p. 
inż. Taeleusz ){uchar. \V \\'~' niku pl'zepl'o­
\yaclzonl'ch wyhorów ukonstytuo\\'ał s j ~ 
następuin.cy zar7.ąd: prezes - inspe].;:tor 
policji I\ozoluhsl,i. wiceprezes adm. 

p o z n a ń. 13. ~. - Na niedzielny 
mecz pięściarl'ki Pol~ka - Niemc~' 
przybyło tut.aj ~pecjalnymi pociągarrli 
i w dod1tko"'Fh wagonach 3 i pół t~·­
siąca. osóh.. \V sohotę rano przyb~' ł:v 
trzy pociągi pOpl11:u"ne: ~ \Varsw\Yy 
(500 MI)J»), z :Lo(]zi (:t~O) j 7. Gdyni (~~O). 

\" nirclzif'lt;> runo i pr7.ed pol1~dnipm 
na(lp"zł~' pociągi sprc,ialnp: 7. ratm\'ic 
(300), z TOl'1ll1ia (220) i z I\.ali .~ za i O,.tro­
wa (400). Poz.a t~'m w <1odn.lkow~' ch 
wagonach pl'z~ 'hrło z n~- <1g- o~zcz~' 300 
osóh. z Gn i <,zna 3;)0, z LCSZ110 :.'00, Z Ja­
rocil)a 200 i z J(ości(tl),u ~20. 

PociQgi ~pccj:J.lne opuściły Poznm'l 
w niedzicl~ wieczorem pomiędzy godzi­
nami 22 i 1 w nocy. 

Zapowiadany pociąg popularny z 
Berlin.a, z widzami niemieckimi, nie 
zost,n.ł uruchomiony. 

Poza pociągami l1:1rdzo wielr osóh, 
!'1 zrzeg6łnie hogatych l Tif'lncÓW z \\'iel­
kopolski i Pomorza, pT'7.~· h~- ło <lo Po­
znania na mecz :->all1ocho<lami. Pl'zrcl 
halą Targów Pozn.a!lskich, gdzie się od­
Rywało spotkanie, naliczono przeszło 
5D prywatnych samochodów. 

MECZ I KŁAMSTWO 
\V tl'amwaju nr. 5 spotkalo się wczoraj 

tl\\ óth znajomych sportowców. O czym 
mówi I i '? O sporcie. Oto fragment tej roz­
mówki: 

- Jdzies7. na mecz pię~riarski Polska-
Xif'mc\"? 

- ÓczYll'iściE'. 
- A t,·? 
- .Ip ,; żcze sir. pyt:lsz? \Virs7. przeripż. 

;i;r źn(]IlPgo meczu nig-rly nip OpUR.7.CZnm. 
Haz nawet hyłem poważnie chory na gry· 
pr.. n mimo to " ·,,Iazlem 7. ló;i;ka. hy tylko 
pój~ć nn zawolly pięściarskie. 

- Za ileś l<upil bilet? 

KATASTROFA SAMOCHODOWA W DRODZE NA MECZ 
- Za dziesięć złotych. 
- A ty? 
- .Ta za osiem. nIe żonie powiedziałem. 

G 11 i e z n o. (TeJ. \':1.) W 11 icdzielQ 
po południu okolo godz. 1~),~;-) wybl'fili 
się samQ(!hoc!('m na mrc7. hol,,.;rr,.;J,;i do 
Pozo3Jli,a dt· fiNI. Antoni J('żerski, <ir 
me-cl. CicllOCki i ks. kan. Brat'\se. wszy­
ICy z C;Jlirzna. 

i4W1ocho<.lem łJAdlcl'" sta no\\'i~crm 

,,· ł.a.sność dra Jeżerski<'go, kierował źe za dwa. inaczej bowiem wypominałaby 
~am właściciel. mi dlug-i czas. że nip zaplacilem za elek-

Gdy samochócl znajdował siQ na 7.;],- I tr~"c.1.noś~;. żo nie l\!lpil('mjr j rp,kawi~zpk, 
kl'l'cie szosy pod Sannikami, w odle-I t~l1\o B1\slał('m.n n~C'czll. No, nIe po\\}ed,z. 
g

, ", . 25 k d G . . ' czv ty 11Ir 7.ro])lllJys tak samo, gdyb\"s nIC 
.OSCI ?1 o Tlll~zna, z przeclW;l~.! I h~:ł l(awalerem? . 

stron~' .zdąza.ł cl? G~lezn~ autohtl~ hmt Odpowiedzi niestety j1lt nip 8Ir~7.Ałem, 
komUlllkacYJneJ loznan - Glllezno. ;uyt mu~łem opuścić tramwai. (sk) 

mgr Ru(lzisz. sportowy - vacat. sekretar;>; 
- Szahło\Vski, skarhnik - SŁanisze\Vski~ 
kapitan sportowy - Berlik (Śląsk). czlon .. 
kowil' - ChęcillSki. l~yżlViIi.ski, .)nblol1ski 
i Cyprl's. Komi:;:io snortowa: Semacleni, 
Drutsch. i11i. Kw"har. Barnno\\'!'<ki. :\Iicha­
lak. Pl'z~'h~·la. Stępnif'\\'ski. Pr7.rworlni. 
C7.f\CI' l,omis.ii rl\'s('yplinarnej - (!t. Rnskin_ 
r('\\'i7.l·jnej - FiNlorowicz. );a uwagę za~ 
,,11lg-lIjr zl1prln.I' hl'nk pl'7.eflstawieeli woj~ 
<;ko\\'ości. ktÓI'z~r W popl'zC'c1nim :r.nr7.qdzie 
po<:indali nniwfl~.nir.if'ze funl,cjf'. \V prz~J 
cill'ie>II~lIyjr r10 nOJJl·zNlniego. ohecny !':lda d 
rel'l'utujr sir. glówni~ z cJawnych czynnych 
pływnków. . 

Pow " 'yhol'flmi 'l.Of'tnł omówiony pro­
gram prac na nndchodzący s('7.on. przy 
czym 7.al('cono większy - niż dotyrhl'7.a.8 
--: kontnkt 7. 7.ograllic!1, i wię1<s'l.e zajęcie 
Slę piłką wodną. N:1stępnie poruszono 
równirż sprawę ill'!truktorów pływania. a 
porl wnio"kami orlr7.ucono wnio~rk Mak~ 
kabi o za liezE'nie je>j do ligi piłki wonnej. 

'" ,,'ars1.8wi~ orlhvły !lip. w krytf'j hnl~c)zn. 
"'0Ib'. na których uzyskano nn~tp'nl1jll(1e cip. 
kn\\'~zp wyniki: 100 m rIow.: 1) Gt1mlww~kl 
1 :07.!\. 2) T .. PIll'l't (ohnj AZR) l :0!l.1. 100 m w7.llnk~ 
1) Lcncrt 1:16.2. 100 ID kln~.: 1) Maswer l :B.' 



• • • • 

im nl![I~ IJ~~ !IJ W Dlft W IJrO[!~I! 
• • 

IOI. o O~lyń~ i!IO 
Trybunał odrzucił wniosek ławy przysięgłych o odczytanie zeznań inż. Ooboszyńskiego, złożonych podczas taj­

ności rozprawy w Krakowie 
\V soboiQ, w ó::;mym dniu procesu, 

po dluższej przerwie, o godz. 14, za­
biera glos prokurator O I b e rek w 
sprawie aktu oskm'żenia l cofa zarzut. 
podniesionv w akcie oskarżenia o 
prz~'właszc'ze llie 45 złot~-ch. Następnie 
prok. O I s z e \V s k i wnosi: 1) o prze­
~luC'han ie świadka przod. Darlaka, 
2) odcz~·tanie protokołu przesłuchania 
śp. Pałki. 3) u ia\\-nienie kart karnHh 
niektóo-ch członków StronniC'twa Ka­
rodo\Yego z terenu m~'ślenickiego, 4) u­
jawnienie ulotki ON H-u, rozrzucanej 
przez studenta Kocz\YQ, 5) ujawnienie 
1i;;tu cll'a Drobnera, w któn-m on tłu­
macz~- s,yoje slo\"a o ko";c·iolaclt, \\'y­
powiedzIane w Rad"iej i\lie.i~kie.i, G) o 
ujawnienie pisma :\fillistr['"t\\'a Opick i 
~połeczlle.i co do zakładlln ia "I'1'aC':, 
Polskiej" na tercl1ir powicdu krako"'­
skiego, 7) o odcz\ lanie akt n 'wil­
n~Th sprawy Dulsi\.iego przeciw' Ży­
dówce o poż~-C'zkę. ~) o l)l'ze~ll1rhanie 
w chm'al\terze Ś\Yi~l dka mgra A nrll'zeja 
\"olal\skiego, b\łcgo naczelnil,a \Yy­
działu Społeezno-Poljt~- cznego Wo.{e­
wód7.twa I(rakow>:l,iego, 9) ś\",iadka 
Andrze.ia \Yl1rka, slarostr, powiatowe­
f{O \\' Krakowie. 

Sprzeciw obrony i własne 
wnioski 

Adw. S t Y P u ł k o w s k i zabiera 
glos i sprzeciwia siQ wszyslkim wnio­
skom prokuratora, natomiast w imie­
niu obrony wnosi o dopuszczenie na­
stQpujących ,vniosków: 1) o odczyta­
nie ekspertyzy broni inż. Doboszy:6-
skiego, z której wynika, że nie od'dał 
on żadnego strzału, 2) okólnika staro­
stwa w sprawie konfidentów, których 
pouczano, jakie mają rozsiewać wia­
domości o działaczach narodowych, 
3) o odczytanie złożonych na rozpra­
wie krakowskiej zeznal'l. dra Otęskie­
go oraz tych zeznań GrQbosza i świad­
ka Zajączka. które dotyczYły okoli cz­
ności, na jakie Sąd we Lwowie nie 
chciał tych świadków słuchać, 4) 0-

zbadanie w charakterze świadka le­
gionisty Pierwszej Brygady, Firka, na 
okoliczność, jak obchodzono się z ran­
nym śp. Palk~ w czasie przesłuchania, 
5) b. wojewody krakowskiego Świta.l­
skiego, 6) Mariana Dąbrowskiego. Ila­
czelnego redaktora "IKC" , 7) referen­
ta. opieki społecznej i pracy w Zarzą­
dzie Miejskim w Krakowie, 8) dra 
Rubla, redaktora "IKC", 9) prezydenta 
m. Krakowa - Kaplickiego na ustale­
nie, czy świadek Czarnecki zeznał 
prawdę. 10) mgra Drobiilskiego Stani­
sława, 11) dra Głabuta, referenta bez­
pieczeństwa z Krakowa, 12) star. \Vnę­
ka (tych' dwu ostatnich na stwierdze­
nie, na jakie.i podstawie oparto wnio­
sek o wysłanie inż. Doboszyńskiego do 
Berezy), wreszcie 13) Teofila Kantarka 
z Krakowa na dowód, że był na tere­
nie Myślenie tylko jeden rai, a nie, jak 
zeznał komisarz Nowak. kilka razy, 
].i) świadka Batkę na okoliczność, ie 
komunista ŚlusarCZYk działał na tere­
nie Myślenic przez 'dłuższy czas, ina­
czej, niż to zeznał komisarz Nowak_ 

Adw. Pieracki wnosi o odczytanie 
artykułu "IKC" z dnia 13 lutego 1938 r. 

Prok. Olszewski zabiera głos i je­
szcze raz powtarza wszystkie swoje 
argumenty na poparcie swrch wnio­
sków. 

Achv.Pieracki:- Codo Wnęka 
i \Volallskiego, wrjaśnimy chętnie tę 
"działalność komunistyczną: funduszo­
wo-prasową". Powołaliśmy świadków 
Świtaiskiego, Kaplickiego. Niech raz 
jeszcze tu przyjdzie Czarnecki i niech 
tu w oczy powiedzą, sobie prawdę o 
tych stosunkach krElkowskich. 

Sprzeciw prokuratora wobec 
wniosku ławy przysięgłych 

Prok. O I b e rek sprzeCIWIa się 
wnioskom obrony oraz żf.ldaniu lawy 
prz~· si~gl~-ch. ab~- Ila rozpl'U",ie c1zisiej-

Prokurator Olberck. 

;;zei od('z~ · ta~ t9 cz~~ć z protokołu kra­
kO\n;kiego, obejl1lującą. zeznania osk. 
po zarządzeniu tajllości rozprawy. 

Postanowienie trybunału 
Pl'zc\\-ollniczący zarządził przerwę. 

a po jej Ulwl\czeniu ogłosił postano­
wienia. iż tr~-bunał dopuszcza dowód: 
1) uja\\"nienia kart karnych, 2) od czy­
t<'lnia protokółu przesluchania śp. Pał­
ki, 3) odczytania pisma ':\finisterstwa 
Opieki Społecznej, 4) ułotki "ONR", 
5) akt sprawy cywilnej Dulskiego. 
fi) orlcz,·tania zczn~1.l1 świaclJ;;:a Firka. 
nes7.t~ '~-!lioskó\V stroll załatwił tlybu­
nal oc1mo\\'nie (m. i. wniosek fawy 
prz~-s ięglrch o odczytanie cZQści proto­
kulu krakowskiego, obejmują.cą. zezna­
nia oskarżonego po -zarzą.dzeniu tajno­
ści obrad - prz~-p. spraw.). Za zgodą. 
stron uznano dopuszczone dowody za 
ujawnione. 

O "Gospodarkę Narodową" 
Prok. O I b e rek do inż. Dobosz"ń­

skiego: - Czy miQdz.v panem a zar'zą­
dem glówn.nll Stronnictwa Narodowe­
go był konflikt na tle książki pańskiej 

"Gospodarka Narodowa"? 
O s k.: - Nie było nigdy zatargu. 

Zarząd główny odnosił się do książki 
bardzo przych?lnie. Prof. Wasiutyilski, 
ówczesn~' prezes Rady Naczelnej, napi­
sał bardzo prz~' chylną. recenzjQ, a se­
kretarz zarzą.du głównego, Niebudek, 
zorganizował drugie wydanie. 

Prok. O l s z e w s ki: - A przecież 
w czasopiśmie "I(ronika Polsld i świa­
ta" jest o t~' m art~-kuł p. Bajkowskie­
go. Cz~' pismo to jest panu znane? 

O s k.: - Nie! Nie jest mi znane. 
Bajkowsl{i został wykłuczony ze Str 
Narodowego przed rokiem. \Viaclomo­
ści w art\'kule s l). pozbawione pod­
staw~'. Cała wiadomość jest wyssana 
z palca. 

O osobę Kantarka 
Po odcz~- talliu przez przewodnic:-:ą­

cego karty karnej Kantarka osk. Do­
b o s z y il S k i wyjaśnia, że Kanta~ek 
był ostatni raz karany w 193~ r. (co .1 e::; t 
widoczne w karcie; nikt nie wiedział. 
że Kantarek był karany - przyp. 
sprawozdawcy) . 

Inż. D o b o s z y il S ki: - Pracę w 
Stronnictwie traktowałem nie t~' iko 
formalnie, jako prezesurę, a lo. praco­
wałem wychowawczo nad ludźmi. Naci 
Kantarkiem pracowałem dlugo. 011 po­
pra wił się i do dziś do bł~dó\V nie wró­
cił. Jest .iuż jednostką. wyleczoną. Na 
2.500 członków Stronnictwa w powie­
cie, jeśli znalazło się kilkunastu uka­
ranych, to przecież nie można z te gl) 
w~'cią.gać żadnYCh wniosków. M~'śm~' 
pracowali wśród ludzi prostych, 
wśród robotników i chłopów, a prze­
cież nawet sołtys w Skotnikacb b~' 1 
człowiekiem w młodości karanym. W 
Chorowicach w BB\VR byli ludzie, ka­
rani za przestępstwa z chęci zysku. Do 
nas zapisywali się różni ludzie. Zapi­
sywali się ludzie karani, zapis?wali się 
konfidenci polic~·jni. Dopiero po błiż­
sz~rm badaniu w~-rzucaJiśmy jednostki 
nieodpowiednie. Praca nasza była or­
ką. na ugorze. 

Pytania dla przysięgłych 
Prze,,-odniczacv ogłasza zakoilcze­

nie postępowallia dowodowego i od­
czytuje p~' tania dla przysięgłych. 

Adw. P i e r a c k i zabiera glos i 
wnosi, ab.,- trybu na! wystylizował py­
tania zgodnie z brzmieniem ustawy, 
gdyż widzi w kilku pytaniaCh nomen­
klatur~, nie odpowiadają.cą postano­
wieniom ust.a"-~' 

Pytania 
o wyższej konieczności 

KastQpnie zabiera głos adw.:\i a­
c i e l i 11 s k i i zgłasza wniosek o dopu­
szczenie przy każclrm pytaniu pytania 
ewentualnego, .. cz~- oskarżOll~' inż. Do­
bOSZ~-l\ski Adam popełniając czyn, ob­
.ięt." p,-taniami g-łówn~'mi, działał w 
celu uch~-Ienia bezpośredniego niebez­
piecze11stwa, grożą.cego dobru państwa 
pobkipg-o. które to dobro przedstawia 

wartość oczywiście większą. od dobra 
poświęconego, a niebezpieczeilstW<l. nic 
było można inaczej uniknąć". 

Prok. O l b e l' e k zgadza się na 
wniosek adw. Picrackiego, natomiast 
sprzeciwia się wnioskowi adw. Macie­
lillskiego. 

Przemawia jeszcze adw. C z e l' w i 11-
sld i uzasadnia wniosek adw. ~lacie­
lil1skiego po\vołując się na orzecznic­
two Sądu Najwyższego i obszertle opi­
nie naukowe. 

Odmowa trybunału 
Trybunal udał się na dłuższ~ na­

l'adę i o godzinie 18 przewodnicząc~- o­
głosił postanowienie. że odmawia 
wnioskowi adw. Maciełiilskjego. nato­
miast uwzględnia wniosek adw. Pie­
rackiego i odcz~-tał wystylizowane 
zgodnie z brzmieniem ustawy pytania. 

dzielonej ze swego oddziału zbrojnego, 
wspólnie z wymienionymi osobami 
uszkodził biurowe urządzenia poste­
runku P. P. w l\Iyślenicach przez u­
;;z;kod"enic drzwi, okien, SZrafy, biurka, 
telefonu i maszyny do pisania? 

6) Cz~' oskarżony Adam Doboszyl'l­
ski je;;t winien, że w noc~' z 22 na 23 
czerwca. 1936 r. w l\lyślenicach, wy­
dawsz~1 polecenie całemu oddziałowi 
zbrojnemu, naldonił jego członków do 
uszkoclzcn ia w różny sposób, przede 
wS7.rstkim przez użycie ognia, rozmai­
tych towarów w sklepach kupców na­
rodowości ż~' c1o\Vsl<i ej i polecenie to 
w~· I\Onano. przy czym do popełnienia 
lego przest<:,pstwa dopomaga.ł dostar­
C7.~-\yszy członkom nafty do podpale­
nia tmrarów? 

7) C7,\" o"k. ArJam Dobosz~- ilSki jest 
winien. że w noc" z ~2 na 23 czerwca 
193f-i l' .• wtargnąwszy na czele nieusta­
Ionej ilości osób do mieszkania staro­
st~· po"-ia to\\"ego, An toniego Bassarr, 
naklonił obeell~-ch tam napastników 
do u"zkodzenia urzą.dzenia mieszkania 
i polecenie to \\'~' konano, łamiąc meble 
i tłukąC lu"tra? 

8) Czy oskarżony Adam Doobszyń­
ski jest winien, że w nocy z 22 na 23 
czerwca 1935 r. w Myślenicach na cze­
le grupy złożonej z 21 osób. działając 
w porozumieniu z nię.. używając prze­
mocy bezprawnej. zatrzymał, rozbroił 
i prowadzi! wraz z grupą aż za My­
lenice stmżllika miejskiego Władysła­
wa Świ~cha, 7.dą.żającego na posteru­
nek P. P .. \V celu zalal'mo\vania o na­
padzie na Myślenice, i w ten sposób 
zmusił go do zaniechania ~wi8.Jdo­
mienia PoliC'.ii Pa.ństwowe.i, to jest 
pra wnej czyn llości urzędowej? 

Dl Czy oskarżony Adam Doboszyń­
ski jest winien, że w nocy z 22 na 23 
czerwca 1936 r . w Myślenicaoeh, wy­
dawszy polecenie ustalonym członkom 
zbrojnego oddziału, nakłonil ich do 
podpalenia synagogi i do wykonania 
tego przestQpstwa udzielił im pomocy, 
dostarczywszy materiału łatwopalne­
go, a przez to nakłonił i udzielił po­
mocy do sprowadzenia niebezpiecznego 
pożal'u? 

10) Czy oskarżony Adam Doboszyń­
ski .iest winjen. Że w CZC'l'WCU 1936 r. 
na terenie powiatów myślenickiego, li­
manowskiego i nowotarskiego na cze­
łe oddziału zbrojnego wspólnie z nim. 
a to dnia 23 czerwca 1936 r. w Porębie 
Myślenickiej przeciw O'c1lclziałowi Po­
licji Państwowe.i, a dnia 25 czerwca 
1936 r. w ZUbrzycy, powiatu nowotar­
skiego, Pl'zeciw oddziałowi Straż", 
Granicznej. kierował akc.ia zbrojną w 
celu zmuszenia tych oddziałów do za­
niechania pościgu, strzelał do nich a 
wic:c użył przemocy w celu zmusze~ia 
ur"cdników do zaniechania prawnej 
czynności urzędowej? 

o podróży min. Becka 
do Rzymu 

Jak brzmią pytania wystylizowane podług przepisów prawa J? ar;.- Ż. (PAT). I(orespondent rzym-
Skl :,~e '!'emps" omawiają,c przyszłą. 

1) Czy oskarżony Adam Doboszyń- zumiewania się przewodów tele-komu- p.odroz mll1. Becka do Rzymu podaje, 
ski jest winien, że w czerwcu 1936 r. nikacyjnych na drogach l\fyślenice - JZ podróż ta będzie przede wszystkim 
na terenie powiatu krakowskiego Kraków, l\Iyślenice - Pcim, l\Iyśleni- wyrazem przyjaźni istniejącej rniędzy 
myślenickiego założył bezpl'awuie z ce - Dobczyce, celem uniemożliwienia obu krajami. Nie należv oczekiwać b';­
kilkudziesięciu osób składający się powszechnego korzystania z tych urzą.- najmniej po pOdróży min. Becka do 
związek zbrojny, dostarczył mu bro- dzeń,i rozkaz ten został w\'konany? Rzymu podważenia któregokolwiek 
ni, kierowa! nim na tym terenie a tak- 4) CZY oskarżony Adari:1 Dobo~zv-il- układu politycznego. Rząd polski bo­
że na terenie powiatów limano\vskie- ski jest ,vinien, że' w nocv z :!2 na 23 wiem wyraźnie zaznaczył, iż Polska 
go i no\,"otarskiego? czen\'Ca 193G J'. w ~hśl'enicach na nie zamierza prz~-stąpić do paktu an-

Z) (Pytanie e"ientualne). Czy oskar- czele grupy, złożonej z ':20 luelzi. wy- tykomunist",cznego. O ile chodzi o u­
żony Adam DobosZYlIski jest winien, dzielonej ze sweg-o oddziału zbrojnego, znanie Ces.arstwa \~Tłoskiego w Etiopii, 
że w czerwcu 1936 1'. na teren ie powia- wtargnął do lokalu miejsco\\'ego po- to spra\:'a. ta, zdal11em korespondenta, 
tu krakowskiego i myślenickiego zało- stel'unku POłiC'ji Paóstwov,ej i zabral została .lUZ przesądzona przez oświad­
żył bezpra,,-nie z kilkudziesięciu osób stamtąd ws-pólnie z bQclącymi pod jego czenie min . Becka w Sejmie, że sprawa 
składający się zWiązek zbrojny mają- rozkazami uczestnikami wyprawy. w abisyilska h~-!a właściwie załatwiona 

Wniosek inż. Doboszyńskiego cy na celu przestQpstwo? celu prz~' \yłaszczenia, 14 karabinów, 4/ w dniu, w którym zostały porzucone 
O 'k; . . D b T' k' d 3) Czy oskarżony Adam Doboszyń- rewolwery. amunicj9 i inne Pl'zedmio- s.ankcje. Dlatego też Rzyin uważ,a że 

. ::; ~r~~I?Y b~Z' T ~ ~~z~~s l uzas~ - ski jest winien. że w nocy z 22 na 23 ty wycI<wipowania policyjnego. ogól- Polska. uznała już właściwie de iure 
IV a '"Y1llOS 

l ~ l.arrt l n~sl. o l1rzes1 ~- czerwca 1936 r . ". powiecie myślen ie- nej wartości 2.GOO zl? sU\\"Crenność włoską na obszarze Abi-
c lame w c lala. erze S:YlaC ~ (l a kim, w\'da\,"sz\' polecenie nieu"talo- 5) Czv oskarżonv Adam DobosZV11- synii. 
Stefal~a SU~z~;~le~o, nlle~zk~J,ące?? nym cz'łonkom' kiel'o\"anego przez sie- ski jest 'winien, że ' w nocy z 22 na' 23 A' t . 
01JC~I~~. W ~ f\~~~,,~e, :lanOl~?\~~zn~lsc~ I bie związku, nakłonił ich do przecięcia I czerwca Ul36 r. w M;.-ś lenicach na n ysemltyzm we Włoszech 
n.3; {.OI Gl ~la .' ~ S l~~ la y s C. ':l przeznaczolwch do publicznecyo poro- czele g-rupv. złożonei z 20 ludzi wy-
zlllskl, mianOWICIe, 1Z po przewrOCIe . ' '" . '. R z y m. (PAT) Prasa donosi ody-
hitlerowskim w Niemczech tajny rząd - misji dep_ Cino Olivetti'ego ze stano-
2.\·dowski przenióSł się do Krakowa. o- "Cudołwo'rca Z Dobczyc" wisk wiceprezydenta Korporacji Pro-
raz na fakt Objęcia władzy cywilnej duktów \Vłókienniczych, przewodni-
i wojskowe.i w Krakowie przez osoby czącego Włoskiego Instytutu Baweł-
pochodzenia żydowskiego. Dalej poda- artykuł inż. Doboszyńskiego z "Orędownika" nianągo oraz członka komisji Faszy-
je, że śwd. Surzyckj będąc w Paryżu ( 5) stowskiego Zwią,zku Przemysłowców 
zaSIęgaJ informacyj o związkach ży- rok 193 odczytany na rozprawie sobotniej Bawełl\ianych: Olivetti, który jest z 
dowsko-masol1skich, a w· szczegó ll1o- t · 7 pochodzenia Zydem. byj os tatnio wie-
ści () "tosunkach ich na terenie l(ra- powtarzamy na s rODlcy • lokrotniC' ntakol\'any przez dzienniki 
kowa HIl!Y":Clllidul.\. 



.' . 

Kanclerz Schuschnigg u itiera I 
wszelkich aktualnych zagaanlen a'\l .. 
striacko-niemieckich. 

Schuschnigg wrócił 
do Wiednia 

Spotkanie to było zupełną niespodzianką dla kół politycznych Wledełl. (PAT) Kanclerz Sch~..: 
schnigg po spotkaniu z kanelel'z~n~ HI­
tlerem w BerchtesgaLlen, powrocIl w 
niedzielQ z rana specjalnym pociągiem B e r l i n. (PAT) W sobotę rano 

przybył z Wiednia do Obersalzberg au­
striacki kanc. związkowy dr Schuscb­
nigg. ~Tizyta .iego stanowi dla tutej­
szych kół zagranicznych i politycz­
nych zupełną niespodziankę. 

Na razie wiadomości o przybyciU 
kanclerza Schuschnigga nie opubliko­
wano urzędowo. 'Wiadomo jedynie, ż-e 
w godzinach południowych kanclerz 
Schuschnigg odbYł dłuższą rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem. następnie zaś o­
puścił terytorium Rzeszy. 

Według informacyj tutejszych kół 
politycznych, inicjatywa tego spotka­
nia wyszła z Berlina. Temat rozmów 
jest na razie zupełnie nieznany. W 
każdym razie przywiązują tu do nich 
olbrzymią wagę. Przypuszczają, iż 
rozmowy obu kanclerzy będą miały 
niezwykle poważny wpływ na rozwój 
wypadków w zagłębiu naddunajskim. 
Po nastrojach ujawnionYCh ostatnio 
przez dzienniki tutejsze w stosunku 
do Austrii, nie spodziewano się takiego 
obrotu wypadków. 

W rozmowach kanclerza Schusch­
nigga z kanclerzem Hitlerem wzięli u­
dział: sekretarz stanu spraw zagra­
nicznych Austrii Guido Schmidt oraz 
poseł niemiecki w Wiedniu ambasa­
dor von Papen. 

Tematem rozmowy 
układ z •• lipca? 

W i e d e ń. (PAT.) Jak się okaza­
ło, kanclerz Schuschnigg wyjechał do 
Berchtesgaden w piątek wieczorem. -
Towarzyszyli mu podsekretarz stanu 
Schmidt i radca Weber oraz poseł nie­
miecki von Pap en. 

miał austriackiego kanclerza do zło­
żenia tej wizyty. 

'Viadom ości uzyskane zarówno w 
Wiedniu jak i w Rzymie wskazywać 
miały na to, że kancl. Hitler niezado­
wolony z funkcjonowania układu nie­
miecko-austriackiego z 11 lipca ubr., 
zagroził wypo\viedzeniem tego uldadu. 
Sprawa t.a stanowić miala jeden z 
głównych elemen Łów przemówienia 
kanclerza l iemiec w ReiChstagu w dn. 
20 bm. 

Mussolini zdając sobie sprawę, że 
stanowiłoby to poważne nadwyrężenie 
"osi Rzym - Berlin", zdecydować się 
miał do nakłonienia kancl. Schu­
schnigga, aby raz jeszcze spróbował 
porozumieć się z kancl. Hitlerem co 
do trwałości i działania tego układu. 

Miarodajne czynniki brytyjskie 
przekonane są. że rozmowy w Berch­
te·sgaden poza ten zakres nie wykra­
czały. W każdym razie z autorytatyw­
nych kół austriackich w Londynie za­
pewniono rząd brytyjski. że kancl. 
SChuschnigJ5" nie dąży bynajmniej do 
zmiany podstawy stosunitów pomię­
dzy Austrią a Rzeszą Niemiecką i 
trwa p1'zy układzie z 11 lipca, jako 
podstawie wzajemnych stosunków. 

Paryż zadowolony 
P a ryż, (PAT). Spotkanie austriac­

kiego kanclerza Schuschnigga z kanc­
lerzem Hitlerem w Berchtesgaden po­
traktowane zostało w Paryżu jako sen­
~acja polityczna. Wiadomość ta przy­
Jęta została z zadowoleniem i wedle 
pierwszych komentarzy z francuskich 
kół pOlitycznych stanowić ma ona o­
znakę dalszego procesu odprężenia, 
iakie zarysowuje się ost.atnio w stosun_ 
kach międzynarodowych w Europie. 

Według doniesiell korespondentów 
francuskich z Wiednia, wizyta kancle­
rza Schuschni~ga w Berchtesgaden 
nastIlpiła z inicjatywy von Papena, 

który - jak ni!'1ze "Paris Soir" - prze­
konać miał kanclerza Hitlera o ko­
nieczności pl'z~·jazncgo wyjaśnienia w 
rozmowach z kanclcl'zem austriackim 

do Wiednia. . 
Na niedziel Q zwolane zostało pos!C-

dzenie rudy ministrów. 

Odmowna odpowiedź Japonii 
na noty nr. Bł'ytanii, Stauów Zj. i Pl'uncji UJ slwau.'ie ~bro· 

jel'i '1n01'skich 

T o k i o (PAT) Rząd japoński złożył możnoscl zastosować się do życzenia 
w sobotę na rQce ambasadorów \\T. Bry- trzech rządów. 
tanii, Stanów Zjedn. i Francji odpo- Na sam koniec nota powiada, że Ja.­
wiedź na noty tych państw z dn. 5 lu- ponia widzi również brak logiczne.go 
tego, w sprawie zbrojell morskich Ja- uzasadnienia w punkcie widzenia In­
ponii. nych państw, według których fakt od-

Od'PQwiedź stwierdza, że rzą.d ja- mowy informacji o budowie floty 
pOIlski "nie jest w możności, w myśl świadCZYĆ miałby o b-udowie okrętów 
życzenia tych pałlstw. udzielić im in- wykraczających poza normy określone 
fOl'macyj w sprawie japollskiego pro- przez traktat londyllski. 

Otwarcie bazy w S ingapore 
gramu rozbudowy floty". Dalej od'po­
wiedź głosi, że na ostatniej konferencji 
10ndyl'Iskiej Japonia zaprQlPOnowala 
zupełne rozbrojenie. w dziedzinie oluQ- T o ki o. (P AT) Agencja Domei do­
tów wojennych i lotniskowców jako nosi z SingapOl'e o przygotowaniach 
broni napastniczej, zaznaczając rów- do uroczystego otwarcia brytyjskiej 
nocześnie, żo) jakościowe rozbrojenie bazy morskiej. Na uroczystości prz)'­
bez ilościOWYCh ogranicze!'l nie jest być ma ponad 12.000 osób. 
skutecznym środkiem rozbrojenia. Ja- Przybędą również trzy krQ.żowniki 
ponia, w myśl zasady "nie napadać i amerykańskie "Trenton" (10.000 tOll), 
nie zagrażać". nie ma zamiaru zbroić "Milwaukee" (9.000 t) i "Memphis" 
się w celu zagrażania. innym pań- (10.000 ton), co uważane jest za de­
stwom. Ponieważ jednak inne pań- mon. tracjQ przeci\\'ko Japonii. Zapr~­
stwa nie przyjęły swego czasu japOll- szono również wicIe delegacyj indyJ" 
skiej propozycji rozbrojenia, wytwo- skich i chińskich. Z pośród Japończy .. 
rzyła się sytuacja, iż nie istnieje ków został zaproszony jedynie konsul 
układ rozbrojeniowy, do którego Ja- generalny Singapore Okamoto,. nat?­
ponia . mogłaby przystą.pić. Informo- miast odmówiono karty wstępu Japou­
wanie Jedynie o zamierzonych budo- skim dziennikarzom. 
wach okrętów j~st - zdaniem Ja- I{omunikat Agencji Domei zarzuca 
ponU - wobec bra.ku ilościowych ogra- W. Brytanii, iż zmierza ona wraz ze 
niczCll bardzo mało skutecznym środ- Stanami Zjedn. i Holandią do utworze­
kiem w -dziedzinie rozbrojenia. Japo-I nia antyjapOllskiego frontu na pacyfi ... 
nia ubolewa wobec tego, iż nie jest w ku, celem izolowania Japonii. 

Wyjazd nastąpił na skutek oficjal­
nego zaproszenia, które otrzymał rząd 
austriacki w czwartek. Uprzednio zaś, 
w poniedziałek, 7 bm., poseł Papen po 
powrocie z Berchtesgaden podczas wi­
zyty u podsekretarza stanu Schmidta, 
którą. podano w prasie jako wizytę po­
żegnalną, miał wysondować w tym 
względzie opinię rządu austriackiego. 
Pl'zed wyjazdem kanclerza Schusch­
nigga odbyła się poufna narada, w 
której wzięło udział zaledwie kilku 
ministrów. 

Dziś Sejm zniesie świadectwa przemysłowe 
Wyjazd kanclerza odbYł się w zu­

pełnej tajemnicy. W sprawie tej nie 
wydano żadnego komunikatu. a nawet 

Zamiast świadectw będą karty rejestracyjne 
rozsiewano pogłoski o radzie mini- War s z a w a. (Te1. wł.). Na porząd-
strów, która miała się odbyć wczoraj, ku dziennym poniedziałkowego posie­
na której rz.ekomo miała być omawia- dzenia Sejmu znajdą siQ pierwsze czy­
na sprawa rekonstrukcji gabinetu, pa- tania rządowego projektu ustawy o 
sjonuję.ca od kilku tygodni cały tutej- pallstwowym podatku dochodowym. 
szy świat polityczny. Artykuł pierwszy ustawy przewidu-

Ze względu na ostatnie wydarzenia je, że zostają zwolnione od podatku: 
w Niemczech, rozmowy obu kanclerzy a) dywidendy od akcyj spółek ak­
posiadają niezmiernie doniosłe znacza-- cyjnych oraz dochOdy z udzi.ałów w 
nie dla dalszego układu stosunków spółkach z ograniczoną odpowiedzial­
między obu krajami. Na szczególną nością, spółdzielniach, gwarectwach, 
uwage zaSługuje fakt, iż odbywają się które są osobami prawnymi, o ile sie­
one właśnie przed 20 lutym, tj. przed dziba spółki znajduje się na obszarze 
wygłoszeniem przez kanclerza Hitlera RP; 
wielkiej mowy programowej w Reichs- b) przychody na pokrycie kosztów 
tagu. utrzymania otrzymywane od osób za-
Według poglądów kół poinformowa- mieszkałych na obszarze pa!'lstwa, któ­

nych, inicjatywa bezpośredniej rozmo- rych dochody nie podlegają opodatko­
wy między obu kanclerzami miała waniu na podstawie przepisów art. 1 
wyjść od Mussoliniego, któremu zale-I ustawy o podatku dochodowym. Pro­
ży na dobrych sąsiedzkich stosunkach jekt wprowadza postanowienia, że mi­
między Austrię. i Niemcami. Wedlug !lister skarbu może zarządzić pobór 
tychże kół, tematem rozmów ma być podatku dochodowego od drobnych 
dalszy układ stosunków między Au- płatników w formie ryczałtu bez usta­
strią. a Niemcami, uregulowany urno- lenia sum dochodów w każdym po­
wą z 11 lipca, której reaIi.zacja, jak d<;>- szczególnym wypadku. Zasadę zry­
tychczas, wywołała tarCIa na tereme czaltowania podatku prawa i obowiąz­
polityczn~m,. ~os~odarczym i praso- ku władz f'karbowych oraz tryb postę­
wym. Rowlllez mJałaby być uregulo- powania przy wykonywaniu rozporzą­
wana sprawa następcy von Papena. dzenia ministra skarbu. Przepisy do­

Urzędowy I(omunillat 
B e r l i n. (PA T) W sobotę wieczo­

rem ogłoszono następujący komunikat 
oficjalny: 

"Kanclerz Austrii dr Schuschnigg w 
towarzystwie sekretarza stanu 
Schmidta i ambasadora Rzeszy von 
Papena złożYł wizytę kanclerzowi Hit­
lerowi w Berchtesgaden. 

"Podczas wizyty obecny bYł rów­
nież minister sp'raw zagr. von Ribben­
trop. 

Wizyta nastąpiła na skutek zapro­
szenia kanclerza Hitlera. To nie ofi­
cjalne spotkanie nie odpowiadało obu­
stronnej chęci omówienia wszystkich 
zagadnie!'l dotyczących stosunków miQ­
dzy Rzeszą a Austrią"· 

Spotllanie 
dziełem Mussoliniego? 

Londyn. (PAT) W związku z wi­
zytą w Berchte<sgaden. miarodajne 
czynniki brytyjskie otrzymały wiado­
mości, że spotkanie Schuschnigga z 
Hitlerem doszło do skutku za wiedzą. 
~ussoliniego, który nawet namawiać 

tyczące zwolnienia od podatku arty­
stów będą stosowane po raz pierwszy. 

Na tymże posiedzeniu nastąpi pier­
wsze czytanie projektu ustawy o utwo­
rzeniu izb aptekarskich. 

Publiczna służba zdrowia 
Projekt ustawy o publicznej służbie 

zdrowia postanawia, że służba ta obej­
muje w szczególności sprawę zwalcza­
nia chorób i zastąpi dotychczasową 
komisję uzdrowisk. Obejmie dozór nad 
uzdrowiskami, dozór sanitarny nad 
artykułami żywności itd. Przy mini­
strze opieki społecznej jako organ do­
radczy zo tanie ustanowiona państwo­
wa naczelna rada zdrowia. Przy wła­
dzach wojewódzkich powołuje się wo­
jewódzkie rady zdrowia, przy samo­
rza.dach powiatowych - powiatowe 
komisje zdrowia, przy zarządach miast 
- miejskie wzgl. gminne. 

\TV pierwszym czytaniu znajduje się 
dalej projekt ustawy o poclat1m obroto­
wym, projekt ustawy o opłatach re­
jestracvjnych od przedsiębiorstw t za­
jęć. Projekt dotyczy podatku obroto­
wego, który skI ada siQ z dwóch cz~ści: 

podatkU i świadectw przemysłowych. 
Obecnie pow~'ższe projekty utrzymu­
ją podatek obrotowy, którego wpływy 
będzie pobierał callwwicie skarb, a z 
drugiej strony zamiast świadectw 
przemysłowych wprowadza się opłaty 
rejestracyjne od przedsiębiorstw i za­
jęć. Wpływy z tych ostatnich opłat 
będą. całkowicie zużyte przez związki 
samorządowe, izby pl'zem~'slowo-han­
dlowe itd. Wedle projektu stawki po­
datku obrotowego wynoszą: 1.3 pct od 
obrotów udo\\'o(lnion~'ch księgami han_ 
dlowymi, 1.5 pet od obrotów nie prze­
wyższających 15,000 zł w stosunku 
rocznym, a osiągniętych z wynagro­
dzenia za przerób lub wytworzenie wy_ 
robów łub póh\'yrobów z cudzych ma­
teriałów, lub obrotów nie przew~rższa­
jących 50.000 zł rocznie, a osiągniętych 
ze sprzedaży lub wymiany surowców, 
wytworzOJwch prz"z płatnika na ra­
chunek własny; 1.7 pct od obrotów nie 
udowodnionYCh księgami handlowy­
mi; 1.8 pct od obrotów osiągniętych z 
czynności kredytowych. Najwyższa 
stawka - 6 pet wynosi od obrotów o­
siągniętYCh z prowiz~'j. Wpływy z 0-

płat rejestracyjnych dzielą się nastę­
pująco: zwią.zki Ramorzędl1 terytorial­
nego otrzymają. 50 pct, izby przemysło­
wo-handlowe i rzemieślnicze - 20 pet, 
a szkol y zawodowe - 30 pct. 

Klasy miejscowości 
Pod względem wysokości opłat 

miejscowości podzielono na cztery kla_ 
sy. Do pierwszej klasy należy Warsza­
wa; do drugiej: Białystok, Bydgoszcz, 
Chorzów, Częstochowa, Gdynia, Kato­
wice, Kraków, Lwów, Lublin, Łód~, 
PoznaJl, Sosnowiec i 'Viino; do trzeciej 

- wszystkie inne gminy miejskie, a do 
czwartej - wszystkie gminy wiejskie. 

Opłaty 
za Ilarty rejestracyjne 

Zakłady handlowe oraz przed­
siQbi.orstwa handlowe nie utrzymujące 
zakładów lub przedsiębiorstw handlu 
jarmarcznego, objazdowego i rozwoź­
nego, a prowadzone przez kup~ów re­
jestrOWYCh we wszyslkich mie]scowo­
ściach na kartQ rejestracyjną., płacą. 50 
zł. Spółdzielnie płacą w miejscowo­
ściach picr\\szei klasy 150 zł, w dnI­
giej - 120 zł, w trzeciej - 50 zł, a w 

czwartej - 15 zł. Za]dndy przemysł o'" 
Wo górnicze. przeclsi()lJiorstwa wyrębu 
lasu, p.rzedsiębiorstwa rzemieślnicze. 
dorożkarskie itd., prowadzone przez 
kupców rejestrowanych, płacą. we 
wszystkich miejscowościach 300 zł, 
Spółdzielnie z wyjątkiem spółdzielni 
pracy - 150 zł w pierwszej klasie, 120 
zł w drugiej, - 80 zł w trzeCiej i 40 zł 
w czwartej. Składy należące do tych 
prudsi.ębiorstw we wszystkich miej­
scowościach opłacają 20 zł.. \Vydaw­
nictwa pism codziennych w pierwszej 
i drugiej klasie oplacaję. po 750 zł, w: 
trzeiej i czwartej po 150 zł. Wydaw­
nictwa pism periodycznYCh w pierw­
szej i dTugiej klasie po 250 zł, w trze­
ciej i czwartej klasie po 50 zł. Zaję­
cia przemys!o\ye pośredników giełdo­
wych We wszystkich miejSCOWOŚCiach 
- 250 zł. Zajęcia przemysłowe po­
średników handlow~' cłl w pierwszej -
150 zł, w drugiej - 120 zł, w trzeciej 80 
zł, w czwartej 30 zł. 

Inne projellty ustaw 
Na porządku dziennym jest jeszcze 

projekt noweli do rozporządzenia Pre­
zydenta o obowiązku od1s tępo\\'ania 
~wieTZąt pociągowych, powozów, po­
Jazdów mechani cznych i rowerów dla 
celów obrony pallstwa. Projekt wpro­
wadza nast. komisje poborowe: komi­
sję po.borową zwierząt pociągowych, 
pojazdów mechanicznYCh, poboru dla 
rowe1'ó\:,. Orzeczenia komiSYj poboro­
wych Ole Ulegają zaskarżeniu. 

Wreszcie jest na porządku dzien­
nym projekt ustawy pOSła \Va lt era, 
nowelizują.cy ustawę o zaopatrzeniu 
\,:eteranów powstań narodowych. Pen­
SJa weterana samotnego ma wynosić 
miesięcznie 125 zł, a żonatego 150 zł., 
dodatek pielQgnacyjny zaś 75 zl. Obec­
nie weterani otrzymują. 125 zł mie­
sięcznie. (w) 

Projellt odroczenia wyborów 
w Poznaniu i Łodzi 

"'! ~ r s z a w a (Tel. wI.) Sejmon'a 
kOmISja samorzą;dowa przystQpuje do 
obrad dnia 16 bm. Na począ.tek będzie 
rozpatrywany projekt o odroczeniu 
wyboró~v do Rady Miejskiej w Łodzi i 
Poznanm. \Vłaśnie 16 bm. hędzie ten 
pro .1ek~ przez komisję rozpatrywa'" 
ny l Olcza\\'odnie uChwałony. (w) 
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szcie, ci dwaj, śmiejący się i wyciągający ręce jak 
bracia. Powoli, nie oglądając się, począł schodzi~ 

Wtym po:słyszał jej głos. Wołała go najwyraźniej. 
Nie zatrzymał się. Któż wie, jaką niespodziankę je­
szcze mu gotuje?! A przecież dogoniła go przed bramą. 

- Już pan ucieka? Nawet nie mogłam panu po­
Q.zi.ękować. Myślałam, że pójdziemy do kawiarni.. ~ 

Jej ogromne oczy zaszkliły się żalem. Dotąd cza­
rowała go uśmiechem. Już ją w myślach określił jako 
pustą, okrutną, wyzyskującą bez sklrupułów. A. teraz. .• 

Nie przeczuł, że potrafi być uległa, zniewalająco 
miękka, nie przewidział urzekiljącej siły jej o·czu, 
gdy omroczy je żał{)ŚĆ, tęsknota, rozma.rzenie. . 

Szyblw obliczył, że z dwoma złotymi bez trwogi 
można pójść do mniejszej kawiarenki, że, gdyby na­
-wet ciastek zażądała, pieniędzy mimo to wystarczy ..• 
i poszli. I I : : ~ 

Makowski usiadł, smutnie zapatrzył się w sciane. 
Może ujrzał czyjeś wielkie, łzawe oczy? Literat! Któż 
t.am zgadnie, co się w jego mózgu snuje. 
~ Przepraszam, że przerywam - szepnąłem nie­

smiało. ~ Ale opowiadasz tak dokładnie, a nie 
wspomniałeś jeszcze, jakI jej imię. Chyba Tadek o to 
up~~? I : , 

~ Truli. Powiedziała, że AgnieszKa. 'Sieazieli 
w którejś z kawiarenek. przy św. Marcinie. Radio gra­
lo. Wokoł{) same prawie pary, Udało się im z40być za­
ciszną kanapkę w rogu salki. 

Rozmowy, które tam wiedli, nie p!o{rafię odtwo­
rzy·ć. Tadek tak niejasno o tych chwilach wspomina. 
Ciągle wraca do siebie. 

Nie wiedzieć czym wywołane wzruszenie dławiło 
go w gardle, że głos mu chrypiał i drżał. Tak! zwykle 
gadailiwy nie chciał mówić, wolał sluchac. 

Agnieszka mówiła nieuczenie, zatrącała nawet 
pozgańską gwarą, ale z tych jej niezbyt popra.wnych 

/ 
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wyrażeń bila świewsć, trafnie i niezwykle odbijał się 
w nich '"wiat, wśród którego wyrosła, tak obcy, tak 
daleki J., .~) l c dze Korskiemu. Przy tym w każdym jej sło­
wie dźwięczała szczerość, najc.zystsZ& szczerość naiw­
nego serca, które nie tai żadnego uczucia. 

Wraz z niewidomą matką, którą żywi i ubiera, 
pędzi niewesołe zaiste życie w ciemnych klitkach 
strycbu. Oczywiście ta przeprow3Jdzka była czczym 
wymy!S łcm. Polubiła go od razu, lecz zbyt prędkim 
wyja\\icniem prawdy bała się odstraszyć "panicza", 
jak żal'tem go tytułowała. Podejmuje się czasami wy­
konania różnych zleceń. jak w tym wypadkU wzięcia 
kufrów z cenniejszymi drobiazgami pod opiekę w cza­
sie nieobecno,ści właścicielki, by tym sposobem po­
więklSzyć nikły zarobek. Haftowanie poduszek, od 
czasu do czasu statystowanie w teatrze lub wyręcze­
nie pani domu daje mizerne dochody, ledwie zdoła 

nimi opędzić najk'O'llieczniejsze potrzeby. 

Ja tu streszczam, ale Agnieszka m6wić musiała 
zywo, obrazowo, mówić musiała także oczyma, uśmie­
chem, wyrazem twarzy, dość że Tadek słuchałby jej 
nie tylko tę krótką godzinę, ale wciąż, bez końca. 
W urywanych zdaniach zapewniał mnie o tym, ner­
wowo biegając po celi, nawet bowiem w więzieniu nie 
oswobodził sję z jej uroku, co gorzej po długiej, bez­
sennej nocy rozmyślań przekonał się z całą oczywi­
stością, że - tylk.o nie śmiejcie się pa.il.stwo! - że ją 

kocha .•• 
- Dlaczego mielibysmy się smiać? - szczere 

oburzenie zaróżowiło policzka panny Basi. 

- ~ch tak, nie znacie końca. Otóż gdy tak gawę­
dzili w zacis2lllym narożniku, bez reszty w sobie za­
traceni, zguba zbliżała się powoli lecz nieuchronnie. 
'\V pewnej chwili Tadek niespokOjnie podniósł głowę, 
poczul na. sobie .czyjeś upa.rte, napastliwe oc.zy. 
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Gdy tramwaj ruszał, jeszcze jaKis sp"ózniony pa­
sażer wskoczył na pomost, wpadając wprost na nie­
szczęsne kuf.ry, Schylił się i próbował przesunąć je 
w głąb, 
~ Coś bardzo ciężkie wa1izy pan wozi! - zwrocił 

się do Tad,ka, który odtrącił go od nich trochę 

s~orstk(), 

~ Znowu! Znowu ten olbrzym z parlm! - pomy­
ślał z rozpaczą i złością, 

Tym razem małe oczka tłusciocha patrzyły na. 
Tadka z bezczelnym, ironicznym uśmieszkdem; w mię­
sistych, bezkształtnych wargach drwiąco kolebało się 
zgasłe cygaro. 

Tymczasem kondul<tor zażądał biletów, Musiał 
biedny Tadek kupić aż trzy, a wiedziony wrodzoną 
mu rycerskością po namyśle kupił i czwarty "dla tej 
pani w wagonie w granatowym kostiumie", 

Gdy wysiał na placu Świętokrzyskim, dama zna­
lazła się przy nim, 

- O, proszę pana, nlNlaleklO. Teraz na lewo, po. 
tem pierwsza uliczka w prawo i coś piąty dom, 

- A czy wysolw? - pytał lękliwie, chwytając za 
skórzane ucha, które już poprzednio zdążyły mu wy­
rżn~ć w dłoniach sine pr~gi. 

- Ach, nic! Wcale nic! Bardzo ładnie mieszl,am. 
Na l<ażdym rogu stawiał kufry i z ulgą prostował 

si<;, na chwilę. Towarzyszka niespOkojnie oglądała się 
na w:<zystldc strony, 

- No, już? Odpoczq} pan? To niedaleko! - nale­
gała do pospiechu. 

',-Vreszcie weszli do jakRejś odrapanej sieni. Po 
wykrzywionych schodach dostali się na pierwsze pię­
tro, potem na drugie. Tadlwwi pot perlił się na skro· 
niach, w oczach migały żółte koła. Licząc każdy, z tru­
dem zdol1ywany stopie!'). clotarł "vreszcie na trzecie, 
osta tnie już piętro, 

• 
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Tadek spojrzał na towarzyszkę. Nie podnosząc 
głowy, wstawała już powoli, z rezygnacją, 

Mal\Owski umilkł na długą chwilę, Zawiśliśmy 

oczami na jego ustach, czekając rozwią..zania zagadki. 
- No, to i koniec! - oznajmił nam wreszcie z.nu­

dzonym głosem, niedbale tłumiąc ziewanie. 
- Jakto koniec? Co się stało z Korskim? To po­

myłka! Za. co wsadzono? 
- Poszedł do więzienia za wspólud:dał w kra­

dzieży z włamaniem i za paserstwo, 
~ Co?? 
- A no tak, Sprawiedliwie mu udowodniono, że 

w czasie włamania na Zwierzynieckiei pełnił przed 
bramą rolę czujkń, potem skradzione rzeczy przewiózł 
do znany meliny zlodziejskiej, no a z karaną już kil­
kakrotnie paserką Małgorzatą Groll vulgo Agnieszką 
Perlińską żyje w bliższym kontakcie. Proces wnet się 
odbędzie, 

- Więc Agnieszl<a, , ,? 
- To w kartotekach policji "'1l'<,j('!'\t!'o\y;mf1 pa-

serka. 
Zapadła cisza. 

. - Tak wpaść! - z współczuciem serdecznym 
westchnęła panna Basia, 

- Tal< wpaść! - powtórzyłem automatycznie 
w głębokiem zamyślcniu, 

- Tal< wpaść! - zakOl'lczyl \Tal,ow:;ki gro1JOwym 
basem. 



99(udołwórca z Dobczvc" zabitych deskami o'd świ.ata, stanowią­
cych jeden z głównych ośrollków słyn­
nej rabacji Chłopskiej 1846 r., idea na­
rodowa ma do spełnienia naprawd,~ 
twórczą rolę i natrR!ia llU gruut praw­
dziwie podatny. Zdawalo by sj~, że w 
myśl głębiej pojętego intoresu "pall­
stwowego", wlaśnie na takim terenie 
jak Dobczyce nie pO"'inny wł.adze prze­
szkadzać w pracy TWl·oc1owej. Niestety, 
są jeszcze w Polsce zakątki, pogrążo­
ne w nocy IIstopadon'ej, w których 
mali ludzie lIie czują pO\\'iewu nadcho­
dzącej wiosny. 

pieczeni'e ogranIcza SIę wylf\cznie do ~łio-
1\ ia.zku placenia ,,1,larll'k bez nflr!zlcI na 
możliwość osiągnięcia, l,uJ'zyści. Postnno­
wiono wystol>ować wniosek do wJadz cen­
h'alnych rządowych o skrócenie granicy 
wip)(\! l"valifikuj[1.cego do emerytury, do 
55 la t. Artykuł z "Orędownika" (rok 1935) inż. Ooboszyńskiego 

odczytany w sobotę n a rozprawie we Lwowie Syn i"czbił ojcu czaszkę. W domu przy 
ul. OzorkolVskiej 49 IV nocy Ila 13 bm. o 
godzinie 2, między 50-letnim Bronisławem 
\Viązkiem i jeog S~'!lelll :Jl-lptnim Czrsla­
wem, wynik)a sprz('('zka Ila Ue hula"zcze­
go tryOU życia mlollcgo Wiozlw. W lmk­
cir w'yniklcj Mjki, Czeslaw Wiązek chwy­
cił młotek i pocz::J bić ojca IV 1!1?lI'ę, ~o­
wodując pęknięcie czr.szki. Powwdorl1lo­
Jla przpz \\,i(\zkow<1 policja, zatrzymała 
Czesl,lwfI 'Vinzl,a i osaclziJa rz:o IV aresz­
cie. TIallllcgo' Dronil"la\\'fl \Via.zka pogo­
towie przI\wiozło w stanic nieprzytomnym 
do szpitala. 

Na sobotniej rozprawie inż. Dobo· 
sZYl'lskicgo trybunał odczytał artyl\Ul 
inż. DOboszyilSkiogo pt. "Cudotwórca 
z Dobczyc", zamie::,zczony w nrze 274 
"Orędownika" z 23 listopada 193:>. Ar­
t~ kuł ten, dopuszczony przcz trybunał 
jako dowód, powtarzamy poniżej: 

"Słynny rabin - cudotwórca wracał 
pewien piątek do domu z dług'iej po­
dróży. Konie były zml,)czone, wóz po­
suwał się wolno po jud~opolsklln go­
ŚCillCU, zapadał 7mrok, a ze zmrokiem 
zap,adał szabas. Rebe martwił siQ wiel­
ce, bo do u0mu pozostał mu Jeszcze 
spory szmat drogi, a wiadomo - po­
dl'óżcwać w sza:>as, to grzech śmier­
telny. Nagle usłyszał glos Jehowy: 
"Mojsze, zrób cud l" i wzniósł rebe rę­
co do góry, i zrobił cud wiclki i pa­
miętny, że na całym świecie był już o 
tej porze szabas, a tylko na jego furze 
nie było szabasu .... 

Zaginęła już pamięć w jakiej miej­
scowości wywodził się ów rabin, ale 
musiał za pewne pochodzić z Dobczyc, 
gdyż jego tradycje przeChowują się tam 
nadal, wprawdzie nie w chederze, ale 
na posterunku Policji Państwowej. 
NaśladująC w tym rabina - cudotwórcQ 
oświadczył komendant policji w Dob­
czycach, Darlak, że "narodowcy są w 
całej Polsce, ale w Dobczycach ich nie 
będzie". W myśl tej zapowiedzi usta­
wa o zgromadzeniach obowiązuje w 
całej Polsce, za wyjątkiem Dobczyc, 
gdzie najlegalniejsze zebrania Stron­
nictwa Narod., w hermetycznie za­
mkniętym lokalu i przy udziale jedy­
nie członków, zaopatrzonych w legity­
macje, są nieodmiennie rozwiązywane. 

Oczywśicie repertuar cudów p. Dar­
laka nie ogranicza się tylko do rozwią­
zywania zebrall narodowych. \V po;;zu­
kiwaniu pism narodowych odbyw,ają 
się po domach rewizje, a znalezione pi­
sma ulegają l<onfiskacie. Józefowi Sto­
chowi, roll1lkowi, zupełnie zniszczone­
mu zeszłoroczną powodzią, odebrano 
zasiłek powodziowy w dzień po udzie­
leniu Izby na zebranie koła S. N. Nie 
trzeba chyba dodawać, że w parze z 
szykanowaniem narodowców idzie "ła­
godny" kurs wobec Żydów, bo l?od' tym 
jednym względem Dobczyce me sę. w 
Polsce wyjątkiem. 

Obywatelstwo miasta Dobczyc w 
przeważającej swej większości narodo­
we, złożone przeważnie z ku~ców i rze­
mieślników, musi się bierl1le przypa­
trywać, jak kwitnie handel żydowski 
w godzinach, kied?, P: Da!'ła.k i jego 
podwł.adni skrzętme pilnUJą, aby chrze­
ścijallski sklep zamknięty był na czte­
ry spusty. Ale swe ~:łasne. rekor?~ 
"paI1StwOWO - twórczej dZla~alnos~1 
pobił p. Darłak w niedzielę, dn~a ~O li­
stopada rb. W dniu tym udał Się Jcden 
z narodowców dobczyckich, Stanisław 
Dulski, do żyda Untebergera, żądaj~c 
zwrotu pieniędzy, które żona Dulskie­
go pożyczyła niegdyś Unterbergerowi. 
Nie tylko, że Żyd pieniędzy nic odda.ł, 
8010 syn jego porwał się nawet C~Yl1l1IC 
na Dulskiego, a gdy ten z-aczą.l Się bro­
nić i wywiązała się bójka, zięć Unter­
bergem.- gonił Dulskieg0'p0 ulicy z re­
wolwerGm w ręku. Godzmę po tym za­
aresztowal p. Darł,ak - oczywiście nie 
2yda z rewolwerem, ale Dulskiego, za­
pl'owadził go na ratu~z i tam zatykał 
Dulskiemu usta, by me krzyczał, pod­
czas gdy posterunkowy P. P., Uła~lski, 
bil Dulskiego ile wlezie. Tu powmęl~, 
się jednak noga p. Darłak0:Wl, gd,rz 
nadszedł niespodzianie burmIstrz mia­
sta Dobczyc wraz z drugim ~wi.a.~kjem 
i zobaczyli na własne oczy, J~k. SIę o?­
ucza Polaka "od bezczelnoścl . zą.dama 

od Zyd.a zwrotu swoich picniędz~: . 
Sprawa może wziął nieprzyjemny obrót 
dla p. Dal'lnltĄ, bo mieć światlków bi­
cia - to grubszy w11allunek. I{awat 
zdarzył się zbyt gruby i w Dobczycach 
gotów zapaść wrcszcb szabes i na p. 
Dal'łaka. 

Historia cudów dobczyckich, to w 
charakterystycznym wycinkU historia 
caiej polskiej współczesności. Naro­
dowcy idą w te okolice ze slowem po· 
jeQnunia, zaprzestania waśni klaso­
wych i z programem prawdziwie twór­
czym. Trafiają na entuzjastyczny od­
dźwięk miejscowej ludności. W tych 
Dobczycach, choć położonych tylko 4 
mile od !{rako\va, ule z dawien dawna 

P. Darłak oś",iadczył niedawno kie­
rownikowi placówki naroclowej w Doh­
czycach, p. Kowalskiemu: "Jak ja siC 
do pana wezmę, t.o pan mnie popamię­
ta, aż pan zczernieje". Zdaje się, że 
w odwet za klfżdego zczot'nialego od 
"bicia" narodowca trzeba będzie zaJo­
żyć jedną czarną. listę, na której, na u­
żytek niezbyt już odległych lepszych 
czasów, trzeha będzie zapisać n.azwiska 
jcgo prześladowców. Inż. J. D." 

Przed procesem mord rcy szofera 
Eksperty*a pS'IJc1tiatl'yc~Jła ,["konana - TeJ'luin ro~pl'Q1()y 

9,na,'ca 

War s z a wa. (Tel. wł.). Prof. Lu· braki ukryte. Skoro lekarze nie uznali 
niecki i dr Malinowski, którzy tlolw- za wskaz;'U1e przeprowadzić dalszych 
nali w więzieniu przy ul. l\łokotO\n:l;:irj hadafl trzeba wysnuć wniosek, że je­
badall psychIatrycznych monlerc~' dyną. 'zdecyclowa"llą treści~ orzeczen ia 
Skwierawskiego, złożyli w wydzia:c jest ustalenie poczytalności oskarż 0-

karnym swoje orzeczenie na piśmie. nego. 
Orzeczenie to nie może być jeszcze u- Sk,,,iera,\·~ki przeby,va nadal V\r 

jawnione, ale można wnosić, że eks- więZIeniu mokotowskim, gdzie zajmu­
perci uznali Skwierawskiego za pocz~r- je osobną celę. Tylko w godzina~h po­
talnego. Treś~ orzeczenia nic \VpIYłlę- łudniowych bienc udzię.ł w ogolnym 
la bowiem zupcłnie na zmianę term i- spacerze więźniów. Poclleg~ ogólne­
nu rozprawr. wyznaczonej już na mu regulaminowi. zachowuJc SIę spo-
9 marca. kojnie i ma dobry apetyt. . 

Dotychczasowy tryb życia Skw i ('- Z więzienia śl~clczego zw~lnlono 
rawskiego nic w!:'kazywał na to, by podejrzanego o udZIał w zbrodl1l pl'zy­
można mu przypisywać wyraźną cho- ja~iela Skwieraws~iego, ?'ra\yas~._ ~ę­
robę umysłową. Gdyby z~tem wCho-1 dzlC 01.1 wys.tęPOW1l;l ~v pl ocesle ~:" w:e­
dzily w grę jakieś brakI, byłyby to rawskIego Jako sWladck oskalzen,a 

Za 10 dni Maruszeczko stan,e przed sqdem 
l{ a t o w i c c (AJS) Na dziet't 24 bm. Trybunałowi przewodniczyć b~dzie 

została w"znaczona przcz wydział kar- wiceprezes \\ ytlziału k~l1'nego SQdu 0-
ny Są.du Okręgowego w I~atowicach kręgowego w Katowicach StocIolak, 
rozprawa przeciwko głośnemu band~'- oskarżać - prokurator Rowiński. 0-
cie Florianowi Nikiforo,'..,i l\faruszeczcc brol1ca prz\'puszczalnie zostanie wy­
za kilkakrotny mort!. znaczony z ·unędu. Na termin rozpra-

l\Iaruszeczko będzie odpowiRdał za wy l\Ial'uszeczko zostanie dostawiony 
zastrzelenie śp. Rotlera pod parkiem pod silną eskortą. 't więzienia waclowic­
Kościuszki w Katowicach, ciężkie po- kiego do Rato\\·ic. 

strzelenie. woźnego S,ą.du APaelal.~rJ:I~~o Poza tym Maru zeczl~o o~po\Viada~ 
w KatowlCach, FolI~arczyk , , y będzie za dalsze zbroclllle l rabunki 
Białasa w restauracJl Gałuszkow ~ za-l przed Sadem Prz\'sięgll'Ch w Wadowi­
łężu-Katowicach or.a~ 'postl:zelellle .re- cach i Sądem Okręgo\~'\'m w Warsza-
stauratora Gałuszkl l Jego zony, tCJ 0- .' • 
statniej z wynikiem śmiertelnym. \\ leo 

KRONIKA ŁODZI ł koni hfl ce][l m i, co najbanIziej niszcz" 
(l "t'gi. PIk Vogel, prlC'worlniczący Okl'ęgu 

18 rocznica powrotu nad Bałtyk. 'V Ligi, wskazal, że spoleczeńslwo nasze po­
dniu 13 bm. w kościele garnizonowym św. siada ~Iabc \\'~Tobienic, "'-],ulp!\: CZI'P'l) 
Jerzego, przy obrcności Pl'~edsta'yic.icll liczba wypadków na droguch je:st u na;, 
władz państwO\vych, spoJrczenstwa I hcz- [ak duża, jak np. w Slnnacll 7,jNlnl)('zo­
nych organizacyj, odprAwiona zos~ala tł- nych, m imo. ~c I iczba l, UI'Sującycl1 wo­
roczysta msza św. z racji 18 roc7;llIcy ob- zów mr(,IHlllir·r.Il~·rh jeRt znil,ollla IV po­
jęcia morza polsI,iego przez WOjska pol- równaniu z AIIH'I'y!\:n. Hp[e!'('llt w\'kazill 
skic. O A'odz. 11 W Teutt'zc Iiameralnym cyframi, że np. w'1!);17 r. nolicja il'-!!'I'\\!'­
orlbyła się l:.!wcjalna akaden:ia mor ku. n'iowala w ł,odzi W 132.~);!8 w.\'padk<lrll 
~[iI1Lto bylo przybrane flagamI. . różnych w\,kt'oczr{1 w pl'zrpisncl! o ruchu 

Zjazd Okr. Ligi Drogowej. Odbył SIę na drogacil, ~pisa no ~0.(j75 pro!o],ólów I 
luŁaj zjazd Okręgowej Ligi Drogowej, na doraźno manrlatami uk~lrano w 66.G32 lI'y ­
którym omawi~l1o najwa.żnie.isze ~aga~- padl~ach n3: ~umę 8~.967 z1. Zjazd post a­
nienia i usterkI w naszeJ komufilkac.lI. nowlł- pOc!.Iąc akCJę propagandową w 
Wstępny referat wygłoS!ł. przewodnic~a.- I szcz('!!,ólnośc~ nu; terenie gmin. ,,'ic.jskirl!, 
cy zarządu głównego LIgI, hr:. :ryszkle- by Pl:ZYC7:Y~IĆ SIę clo. polepsz~nlU _ sytuacp 
wicJ:, wskazując, że jedną z naJwIększych W dZICdzIl1le komunJkacYJnPJ. r\ai'tl)nme 
boląeze!~ jest kwestia lninimalnego .zrv- rIokonano wyboru włfldz okrQ!2'o\\'ych LigI 
zumienia wśród szerokich mas komecz- Drog'owej, clo których powolany zostal 
ności ochrony dróg. Wskutek tego na- inż. Dnjkiewicz, komisarz policji Andziak, 
wierzchnic, które w innych krajach H- pIk Vogel i inni. . 
trzymuja, się bez remontu po 50 do 130 lat, O racjonalną gos~odarkę w ub.ezple­
u nas już po 10 i 12 lata~h. są calkowl- Czaln~ł'.Ch. Odl?~' Jo s](~ zgromn(lzell Ir . d(,­
cie zniszczone. Do naJPllme.lszych spraw legatow robotmczych przem~'słu \\'łóklrn­
referent zalicza konieclzność przymusll niczego, na którym omaWinll() zagadnie­
ogumienia wozów oraz zniesie?ia kucill nie u.b~zpirczenia .na ~vY'paclek CI~01'oby. i 

~taroscl. DelegaCI zaJęlI stnnowlRko, ze 

Takie są żydo\'7skie n;c!! Żyd Ml)tel 
Monrłrl FI':1l'lcnreich. wlaśclcel nawijalni 
nici prz.v ul. Śródmiej:skiej 35, odpowia­
dał przed Sądem za os:wstwo na wadze. 
J\Iianowicie IV szpl1llwch nici opakowa­
nych w specjalny papier (!'tykiety rlruko­
wane), zgodnie z oLowiązujclcymi przepi­
sami, podawał mhrę (d ługość oraz wagę 
nici), a podczas 1";011 troli ustalono, że ta 
równowaga miary lIici w rzeczywistoścI 
byla mniejsza, niż podana na ety].,;iccie. -
Frajclcnreich zostal skazany na 300 zł 
grzywny. 

_UUU4POa 

Stragan ilOls"f 
na palskim ryntu 

L ó li ź, 13. 2. - Pod hasłem "Stra­
gan polski na polskim rrlll;u" odbyło 
się w niodziel!;', dnia 13 iml., \\' sali przy 
ul. 11 Listopuda 21 wielkie zgromadze­
nie gospodarcze Stronnictwa Narodo­
wego. 

Po odśpiewaniu hymnu "Młodych" 
zehranie zagaił c~łonelc zarządu okrę­
gmYego Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi p. Dembil'lski. Pierwszy przema­
wiał mgr \Vyganm\'ski z Poznania, o· 
mawlaJIJC znaczenie straganu jako 
środka \\' walcJ o ur:trodowienie han­
dlu i konieczność odżydzenia poszcze­
gólnych dziedzin ży cia gospodarczego. 
Kolc.in~- mówca, wicepr*cs uU'ządu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi kpt. GrzegoJ'zak, zobrazował 
stan zażyc1zenia gospodarstwa narodo­
wego i przedst.awił wysiłki, jakie Si.]. 
podejmowane w al,cji polszczeni,a han­
dlu. 1'0 dyskusji, w której wypowie­
dzieli się przedst.a wiciele drobnego ku­
piectwa Korzeniowski i Ciechański, u­
cln\'alono .iednogłośnie r~zolucję, do­
ma"·.ajHcą się oddani.a Zielonego Rynku 
w Łod~i do wyłącznej dyspozycji pol­
ski ch straganów. 

Zebranie, na które przybyło 2.000 
osób, zakoilczono odRpic,';aniem "Roty". 

Proł. Stehnct~howski 
przyjął słunowisko prezesa 

Apel~cji 
p o z n a. l\, e.~. W czorai wrócił do 

Poznania z \\'arsta\"y prof. dr Broni­
sław Stelmacho\\'ski, przyjąv,szy za­
propon owa no mu przez ministra spra­
wiedliwości stanowisko prezosa Apela­
cji Poznall.li:iej. 

W najbliż"zych dniach nastąpi pod­
pi,::anie nominacji przez Pl'ezrdcnta 
RP, po czym już w piennzych dniach 
mfll'Ca rb. prof. ch' Stchnac:lOwski 0-
bejmil' 111·zrrlowanie. 

. Jak wiadomo, dotrchczasow~r prezes 
Apelacji Poznailskicj, Cezary Szyszko, 
pozhawił si~ życia w ub. piątek. 

~ori~tki 
dla praru\)Jrd~ów poczty 

Pozostawili pacjenta na stole operacyjnym 
lewest ia ubezpieczenia na wyparlek cho­
rob~7 jest traktowana niezgoclnie z rzeczy­
wist~rJ11 i potrzebami ubezpieczonych 1'0-
Dotnil,ów, w~7Jącznie pod katrm podoba-

\V a r s z a w a (Tel. wł.) Minister 
poczt wydał nowe rozporzQ,dzenie o 
dodatkach służbowych ella pracowni­
ków przedsiębiorstwa Poczta, Telegraf 
i Telefon. Przcwidziano dodatek za 
pełnienie służby w porze nocnej, mian. 
między godz. 22 a 6: za jedna, godzinę 
pracy dla pracowników niŻSZYCh kate­
gorii 15 gToszy, a dla pracowników u­
mysIowych - 17 groszy. Odrębne do­
datki \\'yznaczono za pracę w ambu­
lansach i konwojowa.nie poczty na 
kolejaCh. 

nia się zwierzchnikom, od których IIza- K t t f b" d b" 
B a r a n o w i. c z e. (Tel. wł.) Nie­

zwykły wypadek w~rdarzył się w miej­
scowvm szpitalu. 

Do szpitala przybył li.stonosz ~.nto­
ni Knapil" aby poddać SIę operaCjI rę­
ki. Knapil<a uśpiono i zopero\~'3:n?: ale 
slużba ~zpitalna zamiast Ul11leSCIC g0 
w sali dla chorych, pozostawiła zope­
i'owanego przez zapomnienie na stole 
operacyjn~'m. 

Kiedy Knapik zbudził się ze snu i 

rozejrzał, z przerażeniem stwierdzil, 
że znajduje się sam jeden w sali oper~­
c~?jnej. 'Vobec tego, że jego \\'oł.al11o 
nie odniosło żadnego skutku, odwląull 
się ze stołu i zaczął dobijać RiQ <lo drzwi. 
Dopiero po pcwnym czasie slużha usl~'­
szala halas~7 clochodzące z sal i opera­
cyjnej, przybyła \\'ięc i zaj~ła się Kna­
pikiem, umieszczając go w sali ella 
chorych. 

. iec~nie (7 wydań tygodniowo). z odbiorew w agentu~aeh ?35 zł. Za 
Prżedpłata W(jles . d domu odpowiednia dopłata. N. pocztach I u IIstonosz6w 

o .no~z;~~re 2
0
M kwart111nie zl 685. Poczta przyjmuje r.amówienia tylko 

OrAdownika 1~le:,~),(jMli tyg;'dniowo (bez ponle~z!alko\\"el(o) •. - PONd 0IP~8k(l w ~ol~\~ 
..... ;..::. ł a 00 zl do zl 5 40 (~aleZllle od kraJU). nk Ilu l CZChln . 

zt 8.00 (7. wyrlaj!i)k' - S· a6glkr8nl'i\gY(l'n~ i'oznań ś~. Marcin 10. Rękopisów niezam(iwionych DrukarniO 1'0 s a, P a. • , 

lC'żnieni są nominanci zarządzniqcy l'brz- a as ro a w le a-szy te 
picczaInią. 'Vskutel. tego ogmniczollt' S . (T'lAT) \\T . 
1"& wydawania leków, pomoc ]('I,al'skn it(!. o s n o w l e c. l . . czora,] po 
Ddegaci pOl'ltanowili kategorycznie <.Iążyć południu wydarzyła się katastroia 
do wprowadzrnia w Ubpzpicczalni wJadz górnicz·o. w tzw. "bieda-szybie" na te­
samorzqdowych z WyhOI'lI. ]\'nst~pnir 0- renie \Vojkowic Komornych. \Y jednej 
mówiono ~pra:\'ę ~Ib:zpi('czr~in en:('r~·tnl- z oClkrywek wskutek zawalenia się wę­
nego. D.elegUcl ZRlęl.1 yano\\'I~k<?,.I: obec- g-Ia ". podziemivch za.sypan~rch 70sta-
11(1. grulllca G5 ~at z~ eln, 15,,,.allfl.J,ownna lo 3 robotników. \Yszczpta natvchmiast 
do emerytury, Jcst dla wlokH'nlllarzy o., '. . '.. 
~iągalnn. jedynie wrzndkich wYPfldkach, 7. .n.~r:.la ratunk,?wa me dało. do g-odzl.n 
re·guly bowicm wiókienniarze nie osiąga- wIeczornych zadnego rezultatu. AkCJa 
ją tego wieku. .\v. tych warunkach ubez- ratunkcwa trwa nadal. 

l Centrala Poanał\. św. M.rcin 70. P. K. O. Poznań 200149. Poczt. konto rozral'hunko"'c 
Poznań 3, nr kllrtotekl 03. Te:efollY c~uLrali; 40-72. H-76, 33·07 44-61 35 Q4 35.2;) ' 

PO ~Oltz. Ul OrlZ w niedziele i święta: 4072. }4·76 1l3·t)7.. ' ,- . . 
Redaktor orlpowip<lzialny Ąnrlrzej 'l'rplla ~ P07,nsllla. z. wiadoD1()dcl I ~\rtyklll, II ID 

Lod~1 odpowiadu Wladysław Maci"g, Łódź. Piotrkowska 91. - Z. ogl()~zenia j reklamy; 
Antoni LeśniewicI z POZnania. 

rWedarka-Czll.'ea ,n,.iyepazdw...r"aWca..""_odowa.nych ,II. WY 6l1li", przeukM w &I kładzie, strajków Itp. wyda wnlctwo nie orlPIl"'~llda 
.. u .,v~.. starczonych numerów lub odszkodowania. 

.. do~hr!'!!enle piama, II a60nencl nie m.~ prawa doma~anl. ~Ię niedo. 
Wl 



Rodacy w Ameryce Dzieje "Motyla 
o polskiej twórc ~ości fUntowej Dnia 4 gru-dnia 1912 roku w teatrze 

"Empire" w Nowym Jorku odbyła lię pre· 
miera eperetki "Motyl hinpańeki", W końcu styoz.nia hr. w Winnipeg (Ka. 

nada) wyświetlano polski film pt. "Śpiewa. 
jący dziwa,k Warszawy", o którym prasa wy· 
ehooźcza pisała, że jako "arcywesoła korne· 
dia mlLzyezna zachwyciła każdego widza". 

Tytuł filmu w Polsce całkowi<,ie niezna· 
ny, jest więc mQźliwo.ść, że poo zmienionym 
na'pisem wy;puszczono na rynek amery1kań. 
.ki jatkąs komedię z "Dodkiem" w roli 
głównej. 

Jeden z recenzentów kanadyj3kiej gatZe· 
ty polskiej tak pis.ze o tym filmit>: 

"Najbardziej uderza we filmie "Śpiewa. 
jący dziwak Warszawy" ten fa,k!. że dialogi, 
czyli r-ozmowy są czyste, bez żadn e j tech· 
nicznej tl "~ ki. Przedtem filmy ol . kie-

M (J $ k a M e r l e O b e r o n. 

sprowadzame do innych miast przez róiJnych 
przed'sięhiorców, były też piękne, jednak 
niCl7lrozumiada mowa wprowadzała widza 
w ro.zgo.ryczenie. 

"Film pod wz,ględem artystycznym jak 
i techni-wnym uiczym nie ustępuje filmom 
angielwkim. 

"PolIICY utyści we filmie "Śpiewający 
dziwa.k Warszawy" wykazują naprawdę ge· 
nialną grę, która wprowadza widza w mo· 
menty rlieczywistości dając dowód. iż życie 
artystyczne w Polsce wvrobił-o ludzi w tym 

Dlaczego Jeanette MacDonald 

nie wy$'lępuje już we filmach razem z mę' 
żem? Pr;r;ed ślubem z Gene Raymondem 
wy,s'tępowala z mm Jeanette grając wspól. 
me roLe z.akochanych. Po ich ślubie, który 
jak wiadomo odbył się w ub. roku, wytwór. 
nie filmowe odłączyły Jeanette od Raymon. 
da, przy~ziełając jej ironych par~nerów. To 
.tlUlowi$ko wytwórni stało się powodem 
plotek na temat współżycia Jennepte % Ray. 

mondem 

faehu, którzy nie patrzebują slę wsty~łzić 
swej gry naowet i w osławionym amerykań. 
.kim świecie filmowym w HoIlywo-od." 

Rodak nas.z recenzję "pl"ZesaJił", albo. 
raczej "p rz es ł od'1liI". Przy~:nają to na pew· 
no ta'kże i sami aktorzy, wystę.pujący w tym 
filmie. Nie chce'my widzieć w obcej twór· 
CZo.ści filmo.wej wszystkiego co. na'jlepsz.e, 
ale pT0ecież porównalllie po<lskiej prod.ukeji 
z prodruikeją amerykańską w HoHywoGd jest 
jedlllak trochę ••• za śmiałe. -

Dziś jui niel!Dana Emm. Tra.ntillli, "bo· 
ska ElIllIJla" - jak ją naz)"wała publicz. 
ność - śpiewała i grała główną rolę. Pre· 
miera odllliosła sukoes niełada. Młody kom· 
pO'ł:ytor z Pragi Rud·olf Friml stał się 
sła,wny ... 

W 1925 roku za'Pro.szone Frimla do 
W1&półpracy we wytwórnti Metro.Geld,w)"ll' 
Mayer. Pamiętaoie "Roile Marie"? Te był 

Robert Taylor podbił publiczność ldnowq, 

nic więc dzi,wnego, że każdy nowy film tego alttora cieszy się powo· 
dzeniem. Obecnie uko/I.c:;;ono prace w studio pod Londynem filmu 
sportowego "Student z Oksfordu". Jeiłl lo pierwszy wartościowszy 

obraz Ta)'lo-ra ncrJs:ręcony w Europie. 
Na zd·jeoci'll scena z f ilmu "Siud e-n.t z Ok-fo.rdu· · z Robertem Tay,J,ore.m 

(p() pra'wej). 

Nowinki filmowe 
"Ko.ściuszko pod Racławicami", film 

pro·du.kcji po.lskiej, który podobno spłonął 
ca~kowicie w wytwórni, pojawił się na ekra· 
nie. A więc zdoła,no jedną z ko·pii uchronić 
O({ zagłady? ... 

• 
Eugeniusz Bodo zamierza reżyserować 

~wój własny film sensacyjny. Ze zespołu 
akto'rskiego, zaangatŻowamego do tego obra· 
zu wykreślił ... siebie. 

• 
W realizacji Jaok Conwaya ukollczono 

w wytwórni pod L()Illd)'lnem nowy film Ro· 
berta Taylo·ra pt. "Student z Oksfordu". 
Znakomity aktor ten występuje tu obok 
Maureen O·Sullivan. 

• 
Edward C. Robinson zagra w nowym 

filmie obok świCoŻoodkrytej ,.gwiazdy" Rose 
Straoner. Aktorce tej wróżą karierę Grety 
Garbo. 

• 
"Ros ali e" ma być najwięk6zym fil· 

mem mutZycznym w dotychczaosowyeh dzie· 
jach Wmu. Ohsad'a: Nelson Eddy, Eleanor 
t>O'Wf'J1\ M"zytkę pisze Cole Porte-r, tańce 

komponuje Dave GouJd i Albertyna R a's ch. 
Realizuj~ Van Dyke. Akcja toczyć się bę· 
dzie '" Europie i Ameryce. 

• 
"Grzech młodości" - to tytuł filmu 

amerykailskiej aktorki GlaJys George. Film 
ten O'party jest na słynnej sztuce Bissona 
"Ma.dame X". 

• 
WaIlace Beery dGstał nową rolę w no' 

wym filmie. Partnerką jest Virginia Bruce. 
Obok t}'ICh dwojga ujrzymy jeezcze Józefa 
CaJleia, De.nisa O'Keefe i innych Realizo· 
wać ma mąż Virgi.nii Bruce - J. Walter 
Ruben. 

• 
Josn Crawford stworzyła dwie nowe 

kreaoeje: "Dama na dwa tygo.dnie' · - gdzie 
partnerami są Franchot Tone i Robert 
Young, o.raz "Manekin" ze Spencerem Tra· 
cy. Reżyserował Fra'nk Borzage. 

• 
Coraz częściej prasa zajmuje się sprawą 

2:ażyd.renia przemY'słu fj ,lmo,wego w PaJsce. 
Ostatnio w Senacie takre poruszO'no t~ kwe· 
stię podkreś'lając, że film polski jest w 90 
pot o'panewany przez Żydów, a reftta, tj. 
10 pet, przez za g.ranice. 

Carole Lombard nienawiclzi Fredric Marcha? 

iszpańskiego" 
wielki sukce8 Frimla w Hollywo-od. W 1936 
ro.'ku dyrelocja tej wytwórni doszła do prne­
konania, że pi ęlkm a operetka "Motyl hi-
80pański" posa.ada świetne warunki do prze­
róbki na film. PrzystąpiOlJlo do prac wetę!p­
nych i okazało się, re zmiendć trzeba lib,ret­
to. ZmiatIla ta pos·tąpiła talk daleee, Ż;e stw-o­
non-o ~\lJpełlllie nową, interesującą fa,budę, 
której aktuaLność podkreślono hisvpań6kim 
~oloryte.m. Ta,k pO'W6tał nowy "Mo.,tyl hi­
szpańSki", kJreacja p-om)"Ślallla dla JeatIle1lte 
MacDoa;Jald. 

Poowoozenie fi.lmów "R~ Ma'rie", "San 
Franeisco.", "Gdy kwitną !:ny" w}"ka2:ało., że 
Jeaoe<tte MacDO'nald nie ies't "jedną z wie­
lu", ale "jed'yną z pośród wie'lu". Miał>o to 
ten skutek, Ż;e filmem za,częto. się intere·so­
wae dla samego faktu, że grać ma w nim 
Jea,nette. 

Zaprzągnięt-o, zorganizowatIlo, ścią~ięto 
do pucy najletpsze siły, aby powstałą już 
tradycję fi!,mów z Jeanette po,d'11i,eść na je­
SQ;cze wyższy pozio.m. Toteż realizację "Mo-

I Jeanette MacDonald 

i Alłan lones we filmie "Motyl hiJSZlpański". 

tyla hiszp31iskiego" po·wierzono twórcy 
"Gdy kwitną bzy" ROtbertowi Z. Leonard. 
Męskie role objęli: Allaill Jo'ne~ , młody. ś,wie· 
tny €'piewak i znakomity artysta Wa'rren 
William. W pozostałej . obsadzie warto za· 
no<to,wa,ć: Henry Daniella , partnera Crcty 
Garho (obotk Taylora) w "Damie kamelio· 
wej", Le'ona'rda Penn, George'a Zucco. Do 
filmu przY'stąpio'no z rozmachem. M. in. 
wysła'llo ekspedycję w góry Sierra Nevada, 
zaangażowano 6831 s,tatystów. Kostiumy 
projektował słynny Adria'n - a było ich 
do,ść dużo, bo s po śród zaprojektowa.n)'lch 
42 wybra,no 14 kos tiumów, w których też 
Jealllette uka·zuje się w filmie. Muz)"kę we­
dług kompo,zycji Firmla o·pracował a'mery· 
kański muzyk Sto.thart. 

1935 .,Ro sc Marie" , 1936 " San Franci· 
sco" , 1937 " Gdy kwi,tną bzy" , 1938 "Mo~yl 
hiszpań'5 k~·'. To uda tne zesta \I-ienie ma wy· 
k3JZać wzrost popularno~-ci i powodz.CJl1ia 
filmów z Jea'llette MacDonald. azeczywiś cie 
premiera w No,wY'm Jorku ni~ zawio,dła. 
Film bardzo się podobał, a krytyki, które 
nazajutrz ukazały się w prasie, wróżą fiJm-o­
wi długi Ż)"wot. 

Jeanette MacDonald oJn10sła jeszcze je­
den triumf, Rohert Z. Leolllard podkre ' lii 
swą r~żyserbką klas ę, a Friml mia'llo wiel­
kiego kom'Pozytora. 

Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 

Podc~odzi do n~ego zo. czułoś.dl!' a jednak pokazuje pięść, by wreszcie według wuel kich pra1videl pięściarslrich w)'mierzyc mu potężny "prawy podbródkowy", od którego 
Fred,."c March fest ntewątpliwle "groggy" ... Czy sympalyc:ma CaraJe jest aż talr f('oinl(,lI i r :a? W życiu nr)'wIJ/II)'m nie, ale na filmie - obowiqz";rowo. Na wjądach 

.<>idzim)' próbr do filmu "Nothing Sa.cred·' (Nic świętego). GIÓlwc role od / ilU . "';'1 Il /l,illl Carole Lombard i Fr edric Ma/ ch. 

< ") .... V· 




